Protokół

z przebiegu XXIII zwyczajnej

Sesji Rady Miejskiej w Lubniewicach

z dnia  28 grudnia  2012 r.

Ustawowy skład Rady 15 radnych, obecnych na sesji było 12 radnych.

Lista obecności Radnych i zaproszonych gości w załączeniu do protokołu (zał. nr  1 i 2 ).

Radni nieobecni:

Radny Frontczak Bronisław

Radna Żuk Ewa

Przewodnicząca Rady otworzyła obrady o godz. 16.00 wypowiadając sława „Otwieram XXIII zwyczajną sesję Rady Miejskiej w Lubniewicach„

Przywitała wszystkich radnych, mieszkańców oraz zaproszonych gości. 

Stwierdziła, że na stan 15 radnych w sesji bierze udział 13 radnych, wobec czego rada może podejmować prawomocne uchwały.

Poinformowała, że porządek obrad dzisiejszej sesji wszyscy otrzymali i wnioskuje o wprowadzenie dodatkowych punktów do porządku obrad dot.

1.Projektu uchwały w sprawie przyjęcia zmian w statucie „Celowego Związku Gmin  CZG-12” 

Za wnioskiem głosowało – 13 radnych 

( będzie to pkt.13 porządku obrad )

2. punktu – projekt uchwały w sprawie  wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości służebnością gruntową 

Za wnioskiem głosowało 13 radnych

( pkt.14 porządku obrad )

3. punktu dot. podjęcia uchwały w sprawie  Wieloletniej Prognozy Finansowej na lata 2013-2024 ( pkt.12A)

Za wnioskiem głosowało 13 radnych

będzie to punkt 10A porządku obrad 

4.Wnioskuję  o wprowadzenie projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXI/152/2012 z dnia 22.11.2012  w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubniewice, za wnioskiem głosowało 13 radnych

(pkt.3 porządku obrad )

5. oraz  o wprowadzenie projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXI/155/2012 z dnia 22.11.2012r. w sprawie wymagań jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych

Za wnioskiem głosowało 13 radnych 

(pkt.4 porządku obrad)

Porządek obrad :

 1.Sprawy regulaminowe

             -przyjęcie protokołu  z  sesji Rady Miejskiej w Lubniewicach

2.Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na dokonanie darowizny nieruchomości 
niezabudowanej stanowiącej mienie  komunalne,

3.Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXI/152/2012 RM w L-cach z dnia 22.11.2012 w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubniewice, 

4.Podjecie  uchwały-w sprawie zmiany uchwały Nr XXI/155/2012 RM w L-cach z dnia 22.11.2012 w sprawie wymagań jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych

5.Podjęcie uchwały w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicielska nieruchomości, oraz terminów i miejsca składania deklaracji.

6.Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia stawki opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

7.Podjęcie uchwały w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów  

8.Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej na 2012r

9.Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów  Alkoholowych Gminy Lubniewice na 2013r.

10.Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu  Przeciwdziałania  Narkomanii na 2013r. 


11.Podjęcie uchwały w sprawie określenia stawek dotacji przedmiotowej dla zakładu budżetowego na 2013r. 

12.Uchwalenie budżetu Gminy na 2013r.


a) przedstawienie projektu uchwały budżetowej wraz z uzasadnieniem,

 
b) odczytanie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej, -Pani Skarbnik 

 
c) odczytanie opinii Komisji Planowania i Budżetu, -Przew. Komisji Henryk Stein 

 
d) przedstawienie stanowiska Burmistrza do wniosków zawartych w opinii,


e) przedstawienie autopoprawek Burmistrza do projektu uchwały budżetowej,


f) dyskusja na projektem uchwały budżetowej z autopoprawkami,


g) głosowanie projektu uchwały budżetowej

Pkt.12 A podjęcie uchwały w sprawie  Wieloletniej Prognozy Finansowej na lata 2013-2024-  

Pkt.13 Podjęcie  uchwały w sprawie przyjęcia zmian w statucie „Celowego Związku Gmin  CZG-12”- 

Pkt.14 Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości służebnością gruntową

15.Plan pracy Rady na 2013 r.

16.Informacja Burmistrza o podjętych decyzjach.

17.Interpelacje i zapytania. 

18.Zakończenie obrad.

Następnie poprosiła o przyjęcie protokołu z  sesji z dnia 22.11.2012

Uwag nie zgłoszono 

Za przyjęciem protokołu głosowało 12 radnych

wstrzymał się od głosowania – 1 radny 

oraz  o przyjęcie protokołu z  sesji z dnia 29.11.2012

Za przyjęciem protokołu głosowało 12 radnych  

wstrzymał się od głosowania – 1 radny 

Odnośnie pkt. 2 porządku obrad 

Pani Ćwirko przedstawiła projekt uchwały  w sprawie wyrażenia zgody na dokonanie darowizny nieruchomości niezabudowanej stanowiącej mienie komunalne.

Wobec braku pytań i uwag Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały.

Uchwała została przyjęta jednomyślnie - 13 głosów za  (zał. nr 3)

Odnośnie pkt. 3 porządku obrad 

Pan Burmistrz- Szanowni państwo, Wysoka Rado na ostatniej sesji przyjmowaliśmy regulamin utrzymania porządku i czystości na terenie naszej gminy, który dostosowany musiał zostać do nowej ustawy śmieciowej, która zaczyna obowiązywać od 1 stycznia 2013 roku. Wielokrotnie wspominałem już na sesjach, na dobrą sprawę rok już mówimy o tej ustawie. Wcześniej mówiliśmy w cudzysłowu, straszyliśmy mieszkańców wysokimi stawkami, ale też pewnymi obowiązkami, które spadną na gminę, a przez to na mieszkańców, a teraz musimy niestety tą nieprzygotowaną, jak twierdzą jednogłośnie eksperci ustawę, zaproponowaną przez nasz rząd przyjmować i też zaznaczałem, że akty prawne, które będą przyjmowane przez naszą radę, jak i przez rady w powiecie, mogą ulegać pewnym sprostowaniom przez instytucje nadzorcze. Czyli między innymi przez nadzór Wojewody Lubuskiego, przez Regionalną Izbę Obrachunkową. I tak było również w przypadku naszego regulaminu, który tak naprawdę w kilku punktach, wymagał od mieszkańców tego co wymagane było przez lata, czyli na przykład, żeby na posesjach utrzymywać porządek w dobrym rozumieniu tego słowa, tego, że gmina może ten porządek w jakiś sposób wyegzekwować od mieszkańców. Niestety te zapisy w regulaminie, które się pojawiły, a które dokładnie są opisane w uzasadnieniu do uchwały zmieniającej regulamin nie znalazły uznania w oczach nadzoru Wojewody i zostały określone jako zapisy niekonstytucyjne, godzące w wolność i suwerenność każdego obywatela Rzeczypospolitej Polskiej również mieszkańca gminy Lubniewice, w związku z powyższym już z uwagami i mamy nadzieję, że bez kolejnych uwag i poprawek dzisiaj regulamin porządku i czystości, który zacznie obowiązywać w roku 2013 w naszej gminie poddać należy pod głosowanie. 

Pan Burmistrz przedstawił projekt uchwały w sprawie  zmiany uchwały Nr  XXI/152/2012 RM w L-cach z dnia 22.11.2012 w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubniewice, 

W związku z brakiem uwag Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

Za uchwałą głosowało 12 radnych,

1 osoba wstrzymała się od głosowania 

Uchwala została przyjęta ( zał. nr 4)

Odnośnie pkt. 4 porządku obrad

Pani Z-ca  Burmistrza przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXI/155/2012 RM w L-cach z dnia 22.11.2012 w sprawie wymagań jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych wraz z uzasadnieniem. 

Uwag do projektu uchwały nie zgłoszono.

Uchwała została przyjęta jednomyślnie – 13 głosami za   (zał. nr 5)

Odnośnie pkt 5. porządku obrad. Podjęcie uchwały w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicielska nieruchomości, oraz terminów i miejsca

Pan  Burmistrz - Deklaracja i również cała uchwała była kontrolowana przez nadzór. Więc mam nadzieję, że nie będzie podobnych sytuacji jakie mieliśmy z regulaminem. W tej uchwale zostaje zaproponowane, po pierwsze, wzór deklaracji jaką będą składać osoby mieszkające na terenie naszej gminy i również wybór sposobu płatności, lub ewentualnie można to bardziej określić sposobu podejścia do zagospodarowania odpadów komunalnych w gospodarstwie domowym. Zaproponowane stawki, czyli śmieci sortowane 10,30 zł od osoby miesięcznie i niesortowane 20 złotych od osoby miesięcznie. Po pierwsze, skąd te stawki. Myślę, że dobrym będzie załączenie informacji o kalkulacji stawki, to również  do tej uchwały jako wyjaśnienie, jako załącznik, skąd się wzięła kwota, w której to uwzględniona jest ilość odpadów komunalnych na gospodarstwo, transport, osoba, która będzie zatrudniona Pan Dawid, który pracuje na dobrą sprawę de facto na pół etatu w sprawach związanych z ustawą śmieciową. I jeszcze wiele innych czynników, które wpłynęły na wygenerowanie stawki 10,30zł, którą mamy nadzieję, że po pierwsze, po przetargu ulegnie zmianie na korzyść mieszkańców, a po drugie, tak jak też wspominałem, do piętnastego stycznia będę posiadał informację, czy inwestycja, która stanowi dość znaczną kosztową w kalkulacji stawki, czyli budowa punktu selektywnej zbiórki odpadów komunalnych na terenie naszej gminy będzie konieczna, czy będziemy mogli skorzystać z tego, że CZG-12 posiada odpowiednią przestrzeń do bycia punktem selektywnej zbiórki odpadów komunalnych, który to wymagany jest ustawą Ministra Ochrony Środowiska, która wchodzi w życie z dniem pierwszego stycznia dwa tysiące trzynastego roku. Więc piętnastego stycznia na sesji jeszcze przedstawimy analizy związane z tym jak będzie wyglądać stawka prawdopodobna. Mówię prawdopodobna dlatego, że nie wiemy jak ona się ukształtuje po przetargu, który będziemy musieli ogłosić w nowym roku, żeby 1.07.2013r. mieszkańcy już mogli korzystać z usług firmy wybranej w przetargu, wtedy tego piętnastego stycznia o tym państwu powiem. Jeszcze jedno zdanie na temat skąd stawka 20,- złotych, bo jeśli selektywne odpady są w pewien sposób wyliczone i ta kalkulacja stawki jest uzasadniona faktami i liczbami, o tyle górna stawka jest dopingiem dla tych wszystkich, którzy nie sortują i nie chcieliby sortować w przyszłości i gdybyśmy tą cenę mieli różną o dwa, trzy, czy cztery nawet złote, mogliby pokusić się po prostu o to, że jeśli płacę za śmieci to będę miał komfort tego, że ich sortować nie będę. Nie do końca wygląda ta sytuacja z tego względu, że na gminę zostały nałożone poziomy odzysku, my będąc gospodarzem śmieci, bo gmina od 2013 roku staje się właścicielem wszystkich śmieci produkowanych na terenie i nie tylko na terenie naszej gminy, staje się ich właścicielem i musimy w Ministerstwie Ochrony Środowiska wyspowiadać się w roku 2015  z uzyskanych odzysków danego surowca. Gdyby nie było dopingującego elementu, jakim jest dwukrotnie wyższa stawka za śmieci niesortowane, to analizując dotychczasowy poziom odzysku opierając się na danych między innymi z CZG-12, niestety poziomu w roku 2015 nie uzyskamy, co pociągnie za sobą kary, które będzie musiała zapłacić gmina. I oczywiście na te kary nie dostaniemy pieniędzy bonusowych ekstra  z innego źródła, tylko i wyłącznie, będą to pieniądze, które będą pochodzić z podatków mieszkańców. Stąd takie wyjaśnienie, skąd ta górna stawka dwadzieścia złotych, 

Radny Matczak- czy tą uchwałę musimy wprowadzać, ona nie może poczekać, czy możemy zmieniać te stawki co miesiąc, bo jeżeli my wprowadzimy dziesięć czy dwadzieścia złotych, a później się okaże, że się zmieszczą w mniejszej kwocie, czy można to zmienić.

Burmistrz - Oczywiście, uchwały musimy przyjąć, bo obliguje nas do tego ustawa, natomiast tak, jak wspomniałem, stawka na pewno ulegnie zmianie po przetargu i raczej będzie to cena w dół i tak być powinno z naszych analiz po pierwsze, po drugie do piętnastego stycznia padają informacje o tym, czy zamiast budowania punktu selektywnej zbiórki odbiorów na terenie naszej gminy, czy będziemy mogli skorzystać z CZG-12 . W tym przypadku pozycja pod tytułem PSZOk, na terenie ZGK, która to opiewa na kwotę prawie 200 tysięcy, zostanie z tej stawki śmieciowej wykreślona czyli na dzisiaj, przyjęte stawki nie są stawkami ostatecznymi, można je korygować, co więcej, będą korygowane raczej w dół. 

Sołtys Wsi Rogi- Jaka  ilość śmieci przewidziana jest na jednego mieszkańca, stawka jest już znana, a jaka ilość śmieci, ile musi wyprodukować, czy ktoś to wyliczył. Czy ten  kto wrzuca jedną butelkę płaci tak samo, czy  w kubikach, czy w metrach sześciennych będzie liczone.  

Pan Burmistrz - W regulaminie jest określone, są określone pewne standardy, jaki pojemnik w danym gospodarstwie domowym powinien się znaleźć. Nie są to standardy wynikające z tego, że burmistrz, czy pracownik wymyślił sobie, że w Lubniewicach to będą pojemniki stu, czy dwustu litrowe, tylko są to standardy wynikające z doświadczeń w latach, jeśli chodzi o zagospodarowanie odpadami. I tak jeśli chodzi o konkretną ilość wyprodukowanych śmieci przyjęte zostało, że jedna osoba w naszej gminie w ciągu roku wyprodukuje około 250 kg śmieci. I są to założenia, które są oparte, na tym co odbiera od nas CZG-12, na tym co odbiera od nas ZGK Sulęciński, czy firmy inne komercyjne.

Przew. Rady -Mam wrażenie, że mało.

Pan Burmistrz - To jest już, że tak powiem z górką dodane, z tego względu, że mniej więcej te śmieci, które były produkowane do tej pory, tak eksperci wyliczają, że wartość wolumenu była mniej więcej trzydzieści, nawet czterdzieści procent niższa od faktycznie wyprodukowanych ilości śmieci, stąd ta masa, która została przyjęta w kalkulacji jest już powiększona o trzydzieści, czterdzieści, trzydzieści kilka procent w stosunku do tego co statystycznie mieszkaniec w gminie Lubniewice produkuje. Zagospodarowuje to na przykład u siebie w ogródku a gdy będzie musiał płacić podatek co miesiąc, no to po prostu będzie te śmieci oddawał. Wiecie państwo dobrze, wielokrotnie zgłaszany był problem palenia przez mieszkańców różnymi niezidentyfikowanymi bliżej lub bardziej przedmiotami  w piecach. I to nie jest tylko problem Lubniewic,  więc jest ogólnie problem nasz, ekologiczny, polski. I też przecież tego nikt nie policzył, ile ktoś spalił w piecu. Więc te trzydzieści, czterdzieści procent dodane jest do wartości, którą udało nam się uzyskać, tak jak mówię z CZG-12 i z tych firm, które odbierały od nas śmieci, bo przecież te firmy składają u nas sprawozdania, z których wynika, że tyle i tyle śmieci zostało wywiezione na to i na to składowisko. Jest to dwieście pięćdziesiąt kilogramów, czy za mało, czy za dużo, ja myślę, że będziemy mogli o tym powiedzieć za półtora roku, jak będziemy w systemie śmieciowym i wtedy mam nadzieję, że mieszkańcy również zrozumieją, że nie warto palić albo utylizować w inny sposób śmieci tylko po prostu je oddawać. 

Radny Tymczyn- Panie Burmistrzu dziesięć złotych to jest za segregacje, dwadzieścia złotych za nie segregację. I przypuśćmy, że ktoś segreguje, te odpady są posegregowane, przyjeżdża samochód i czy ten samochód będzie wyposażony też, w te segregowane, czy niesegregowane, bo z reguły tak bywa, że ktoś się tam namęczy, posegreguje, a oni przyjeżdżają i wszystko idzie do jednego kubła. Chciałbym wiedzieć jak to będzie wyglądało. 

Pan Burmistrz -  myślę, że to pytanie należałoby zadać temu, kto tą firmę będzie prowadził. 

Te śmieci dalej mają być przetworzone. Szanowna Rado, dzisiaj śmieci to jest góra złota i będzie jeszcze większa góra złota. Ja wiem, że na dzień dzisiejszy nie będę wymieniał nazwy instytucji, która w ten sposób odbiera śmieci, że do jednego pojemnika wrzucane jest wszystko to, co my posegregujemy i później trafia to znowu na linię sortowniczą. Niestety jest to instytucja, też może dlatego, że publiczna, tak funkcjonuje. Prywatne instytucje odbierające śmieci raczej będą dbały o to, żeby produkt, który już jest posortowany, taki posortowany trafił do swoich zakładów. W specyfikacji tak czy inaczej na pewno będzie ujęty, że firma, która starać się będzie o przetarg, będzie musiała mieć przystosowane samochody do odbierania posortowanych odpadów. I oczywiście będziemy musieli też uzyskiwać sprawozdania z informacji ile odzyskano danego surowca, bo my z tego też będziemy przecież rozliczani. 

Radnych Żurański- czy pojemniki  igloo będą

Pan Burmistrz -Nie koniecznie, na styczniowym spotkaniu w CZG-12, to już było gdzieś wcześniej sygnalizowane, że igloo będzie mogło pozostać, jak będą gminy zainteresowane, będzie można je odkupić, myślę że w sytuacji której podejmiemy decyzję, że PSZOk będzie na CZG-12 ,  to igloo nawet powinno być jakby pożądane. Bo jeśli nie będzie tego punktu do którego mieszkaniec będzie, jeśli nagromadzi się więcej śmieci w ciągu dwóch tygodni tych selektywnych, czyli mówię o plastiku, o butelkach i nie będzie ktoś chciał czekać do tego aż przyjedzie samochód i te śmieci odbierze,  to dobrze byłoby, żeby te punkty takie małe, mobilne, jak igloo funkcjonowały w gminie i mogły tą potrzebę zaspokoić, szczególnie od mieszkańców bloków. Rozmawialiśmy też na ten temat, więc jeśli uda nam się pozyskać igloo, mowa była o kilkuset złotych czterystu, czy pięciuset złotych za jeden pojemnik, który będzie mogła gmina kupić od CZG -12, że szczególnie takie pojemniki powinny znaleźć się w gospodarstwach, no nie domach jednorodzinnych tylko blokach, bo tam segregacja śmieci będzie chyba najpoważniejszym problemem. 

Radny Sornat.- Stawka za selektywne zbieranie wynika z kalkulacji, ta druga ma motywować do selektywnego zbierania odpadów, ale czy nie zakwestionuje nam jej organ nadzorczy, skoro nie wynika z kalkulacji, jak rozumiem. 

Pan Burmistrz-Powiem w ten sposób, że jeśli chodzi o organ nadzorczy, gmina Witnica, gminy ościenne, z którymi my też jesteśmy w kontakcie, pytaliśmy się w jaki sposób wyliczona była górna stawka, jest to na zasadzie pięćdziesiąt, siedemdziesiąt, sto, sto pięćdziesiąt procent kwoty bazowej, chyba będzie można dopiero powiedzieć za negują czy nie zanegują w momencie kiedy uchwały trafią do nadzoru. Na dzień dzisiejszy nie mam informacji o negowaniu uchwał tej górnej stawki. Na pewno wymagana jest ustawowo kalkulacja stawki dolnej, nie ma mowy o stawce górnej, więc zostawiono samorządowi pewną dowolność uregulowania górnej stawki. 

Z-ca Burmistrza Katarzyna Szczepańska przedstawiła projekt uchwały w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi, składanej przez właściciela nieruchomości oraz terminów i miejsca składanych deklaracji wraz z uzasadnieniem 

Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały

Uchwala została przyjęta 10 głosami za , przy 3 głosach wstrzymujących się  -zał. nr 6)

Odnośnie pkt. 6 porządku obrad 

Z-ca Burmistrza Katarzyna Szczepańska przedstawiła projekt uchwały w sprawie ustalenia stawki opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi

Radny Sornat- Padło takie stwierdzenie, że te koszty tak muszą być pokryte stawką, czyli nie mamy co myśleć o PSZOku, jeśli byśmy musieli sami stworzyć, jako inwestycji gminnej tak rozumiem.

Pan Burmistrz-Tak to z zapisów ustawy wynika.

Ale tak jak powiedziałem też, ustawa daje możliwość tego, żeby gminy wspólnie ten PSZOk stworzyły i jeśli CZG-12 wyrazi zgodę na to, żeby PSZOk funkcjonował w Długoszynie, to niedogodnością dla mieszkańców będzie to, że trzeba będzie z tym workiem śmieci gabarytowych czy jakiś, jeśli takowe się zgromadzą, jechać do Długoszyna i to jest jedno utrudnienie. Natomiast tak jak wstępnie liczyliśmy może się ta opłata przez samo to, że nie będziemy inwestować w PSZOk zmienić około 30% na korzyść niższej stawki, czyli praktycznie bylibyśmy na poziomie opłaty za śmieci takim, jakim jesteśmy na dzień dzisiejszy. 

Przew. Rady - Ale gdyby pozostały igloo, to byśmy tak nie musieli aż bardzo może jeździć do tego Długoszyna. 

Pan Burmistrz- Wielkogabarytów w igloo nie zmieścimy. Na pewno trudno jest mówić, nawet Burmistrzowi, przedstawiać pewne uchwały, które tak na dobrą sprawę po raz pierwszy są przyjmowane i tak jak już wspomniałem przez nadzór, czy przez RIO różnie interpretowany. Dlatego myślę, że tylko i wyłącznie wtedy, kiedy uchwały przez nas przyjęte trafiające do góry, będą pozytywnie zaakceptowane. A nam, tutaj pojawi się sytuacja, którą rozwiążemy za pomocą PSZOku w CZG- 12 będziemy mogli tą opłatę, która jest zaproponowana na korzyść mieszkańców po prostu obniżać. 

Radny Sobecki - głosowaliśmy przed chwilką projekt wzoru, gdzie już są te kwoty podane, natomiast tu głosujemy  nad stawkami teraz, jak to się ma ten wzór.

Pan Burmistrz- To jest wzór deklaracji, to jest wzór deklaracji przyjęty. Gdyby  zaproponowane zostały inne stawki przez radę, to oczywiście adekwatnie we wzorze deklaracji zmienia się wzór deklaracji musi zawierać konkretne pozycje, które są ustalone ustawowo.

Radny Sobecki- bardziej skupialiśmy się nad wzorem jak nad ustawą 

Pan Burmistrz  Tak, ale oczywiście korzystając z okazji już też powiedziałem o stawkach, bo oczywiście bardziej szerszy komentarz powinien być przy uchwale, gdzie stawki są przegłosowywane. 

Pani Sołtys Wsi Glisno- Czy jeżeli już firma, która wygra przetarg, czy można w tej umowie, którą się będzie zawierało zawrzeć taki jakiś, no zapis, żeby czy raz, czy dwa razy do roku taką akcję z tych wielkogabarytowych rzeczy zbierała. 

Pan Burmistrz-Przed sesją mieliśmy takie krótkie spotkanie z radą, bo nie chcę o wszystkich rzeczach jakby mówić jeszcze jeśli nie są zaklepane, ale tutaj jak ktoś słucha tych komentarzy do uchwał, to usłyszał, że po pierwsze ten PSZOK, czyli punkt selektywnej zbiórki odpadów komunalnych, jest szansa, że nie będziemy musieli budować go na terenie naszej gminy co automatycznie obniży koszty systemu śmieciowego o 200 tysięcy, czyli to jest około 30 procent mniej, a to byłby punkt do ewentualnego odbierania wielkogabarytowych śmieci. Do połowy stycznia będę miał informacje z CZG-12 czy taki punkt będzie mógł być zorganizowany w Długoszynie, jeśli tak, to tutaj była taka propozycja radnego Steina, też do przeanalizowania, żeby ewentualnie porozmawiać o częstotliwości i  myślę że porozmawiamy. Na przykład raz w miesiącu, raz na dwa, raz na kwartał firma, która wygra przetarg, byłaby zobowiązana do przejechania się po prostu po gminie i zebrania śmieci wielkogabarytowych, śmieci elektroodpadów, tego typu śmieci, które zalegają też czasami przecież w naszych gospodarstwach domowych, taki mobilny PSZOk, to się tak nazywa ładnie. 

Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały .

Uchwalą została przyjęta 8 głosami za, przy 5 głosach wstrzymujących się – (zał. nr 7)

Odnośnie pkt. 7 porządku obrad 

Pani Katarzyna Szczepańska przedstawiła projekt uchwały w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właściciela nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów wraz z uzasadnieniem.

Radny Sobecki -Chodzi mi konkretnie o godziny, od dziewiątej do trzynastej, od dziewiątej do czternastej, od dziewiątej do piętnastej w soboty, czy można zrobić raz, żeby było popołudniu, na przykład do siedemnastej. Bo nawet w sobotę ludzie pracują.

Pan Burmistrz -  tak , tutaj jest błąd pisarski, bo w uwagach, którym nanieśliśmy albo przekazaliśmy pracownikowi, miało być w piątek popołudniowe godziny i w sobotę do piętnastej. Nie wiem można zrobić jakąś autopoprawkę. 

Radny Sobecki -wnioskuję o dwa dni w godzinach popołudniowych, po godzinie 15.00

Przewodnicząca Rady poddała  pod głosowanie wniosek

za przyjęciem zmiany o godzinach otwarcia,  w piątek i sobotę po południu.

w piątki od godz. 14.00 do 18.00 i w soboty od godz. 10.00 do 17.00  głosowało 12 radnych przy 1 radnym wstrzymującym się od głosowania.

Następnie Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właściciela nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów 

Uchwałą została przyjęta 11 głosami za, przy 2 głosach wstrzymujących się –( zał. nr 8)

Odnośnie pkt. 8 porządku obrad 

Pani Skarbnik przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej na 2012rok

Radny  Matczak- w dziale 921 wzrosła kwota-25.176 zł tu chodzi o Gminny Ośrodek Kultury, dlaczego taka kwota. 

Pani Skarbnik- Gminny Ośrodek Kultury zwrócił się do nas z pismem, że po prostu realizując zadania w trakcie roku projekty, ponoszą koszty utrzymania świetlic i Gminnego Ośrodka Kultury, po prostu nie starczyło im pieniążków, niektórych wydatków nie przewidzieli w związku z realizacją projektów i pewnie taka sytuacja dlatego wystąpiła. 

Radny Matczak -A to już jest drugi raz z rzędu. 

Pani Skarbnik-zdaję sobie sprawę, że to jest drugi raz z rzędu, ale tutaj radnym przedstawiliśmy, wydatki i dochody GOKu za ubiegły rok, znaczy dwutysięczny jedenasty, dwunasty i trzynasty, to trudno wysondować, po prostu te koszty są jakby przedstawiane łącznie projekty z kosztami utrzymania i nie można jakby wybrać faktycznych kosztów związanych z utrzymaniem. Jeśli spojrzymy na  wydatki  GOK-u i na utrzymanie świetlic, które kształtują się w 2011 roku czterysta siedem tysięcy, 2012 trzysta sześćdziesiąt dwa tysiące, 2013 na poziomie trzystu pięćdziesięciu czterech tysięcy. Jeżeli weźmiemy dochody otrzymane z gminy na funkcjonowanie, to można powiedzieć, że w 2011 roku, gmina dała czterysta sześćdziesiąt cztery tysiące. Czyli tutaj GOK miał jakby sześćdziesiąt tysięcy rezerwy na realizację zadań. Ja na podstawie materiałów, które GOK mi przedkłada mogę zestawić, ale takie szczegółowe, które można by było wydzielić, ile świetlica w tym roku,  jakie są koszty ja takich danych nie otrzymuję.

Przew. Rady - A czy możemy zażądać takiego wykazu.

Pani Skarbnik – ja takiego wykazu nie otrzymuję

Radny Matczak- Bo jeżeli jest zaplanowany budżet, a  nie trzymają się go w GOKU, to tak co roku będziemy zwiększać te pieniądze, za rok będzie sto tysięcy za dwa będzie dwieście.

Przew. Rady - Pani skarbnik, czy możemy poprosić panią Dyrektor GOKu, o szczegółowe informacje,  na co jest wydawane.

Pani Skarbnik-Ja prosiłam, żeby mi takie przygotować. Pani Księgowa twierdziła, że nie ma takiej możliwości. Z tego, jakie miałam materiały, przedstawiłam państwu, to co mogłam wybrać i tak to się kształtuje, na przykład,  jeżeli porównujemy wynagrodzenia  to 2011 roku było sto osiemdziesiąt dwa tysiące, mam ogólną kwotę. Nie udało mi się uzyskać na poszczególne, składniki dodatek funkcyjny, staż, wynagrodzenie zasadnicze, jak to się kształtuje, ale już w 2012 r. mamy sto pięćdziesiąt siedem tysięcy. Dzięki wprowadzeniu druku teraz zarządzeniem burmistrza, my sobie życzymy, żeby te koszty były przedstawione odpowiednio na wynagrodzenia, na utrzymanie, to udało mi się te planowane koszty,  bo wykonane to jeszcze się rok nie skończył, uzyskać dane i tak samo w projekcie budżetu na 2013 rok, też mi się udało. One są porównywalne, dwutysięczny trzynasty rok do dwutysięcznego dwunastego roku, bo tutaj mamy na wynagrodzenia sto pięćdziesiąt siedem tysięcy zero pięćdziesiąt pięć złotych, a w roku dwutysięcznym trzynastym mamy sto pięćdziesiąt pięć tysięcy siedemset dwadzieścia cztery złote,

Przew. Rady -Czy to jest razem z umowami zlecenia, czy osobno.

Pani Skarbnik- Tak, bo umowę zlecenia tutaj mamy dyspozycje na przykład w 2011 roku bezosobowe były sześćdziesiąt dwa tysiące trzysta siedemdziesiąt cztery złote. W 2012 trzydzieści jeden tysięcy osiemset dwa złote. i 2013 planowane dwadzieścia dziewięć tysięcy, czterysta osiem złotych. Można też przeanalizować po kolei koszty, można powiedzieć,  że jeżeli to jest tak troszkę mieszane z projektami, że bezosobowe i w tym jest na przykład realizacja projektu z wynagrodzenia bezosobowego, to mi jest trudno odnieść to do obiektu, 

Przew. Rady -Oprócz wynagrodzeń, oprócz tych umów zleconych, są wynagrodzenia z projektów realizowanych. 

Pani Skarbnik-  Tak. Jeżeli było gdzieś zasygnalizowane, czy było po prostu napisane, że w tym  projekty kwoty, to ja odejmowałam. Starałam się w miarę jasno, ale z tych materiałów, które akurat miałam, to tak to się kształtuje. Razem dochody otrzymane na utrzymanie GOKu, świetlic to było w 2012 roku, czterysta dziewięćdziesiąt dziewięć tysięcy pięćset siedemdziesiąt siedem złoty trzydzieści sześć groszy, z tego gmina przekazała, dotacja podmiotowa czterysta sześćdziesiąt cztery tysiące osiemset siedemdziesiąt dziewięć groszy. Dochody własne w 2011 roku GOK uzyskał trzydzieści cztery tysiące sześćset dziewięćdziesiąt osiem złoty trzydzieści sześć groszy. Natomiast w 2012 roku  dochody własne GOK miał dziesięć tysięcy siedemdziesiąt jeden złoty, dziewięćdziesiąt sześć groszy, a dotacja z gminy była dwieście pięćdziesiąt tysięcy, potem był zwrot z projektu czterdzieści osiem, więc nie wiem, czy to było dalej na projekt realizowane, czy to poszło na utrzymanie. Skoro koszty utrzymania w 2012 roku są trzysta sześćdziesiąt dwa tysiące pięćset osiemdziesiąt sześć złotych.

Przew. Rady - Z wynagrodzeniami.

Pani Skarbnik-Tak, więc w związku z tym 250 tys. dotacji zakładając, że zwrot z projektu 50 tysięcy to jest 300, to jeszcze jakby tych pieniążków na utrzymanie brakowało, dlatego końcem roku dokładaliśmy 34 tysiące, a potem są dochody z gminy do projektu dofinansowanie, do projektu z ministerstwa 23.200,00. Do realizacji Święta Sandacza dziesięć pięćset siedemdziesiąt dziewięć i co to jeszcze mamy, no praktycznie to wszystko i pożyczka z gminy na to, ale to też do dochodu liczona na realizację Święta Sandacza. Ale to już, jakby poza otrzymaniem.

Radny Matczak- Pani Skarbnik, ale ja uważam, że tutaj powinna być Pani dyrektor i powinna nam tą kwestię wyjaśnić, a tak my teraz gdybamy, bo mu nie wiemy dokładnie na co te pieniążki już są przeznaczone. Ja bym chciał złożyć wniosek o wyłączenie tej pozycji. 

Pan Burmistrz -  Na komisjach w jakiś myślę szerszy sposób ten temat był sygnalizowany i dyskutowany i były na ten temat różne poglądy wśród radnych i zresztą ja też przedstawiłem swój program, mówiąc o tym, że chciałbym uzyskać od pani dyrektor informacje, dlaczego sytuacja w pewien sposób powtarza się z poprzedniego roku. W czwartek przed świętami miałem spotkanie z panią dyrektor i tutaj pani skarbnik starała się też, w zeszłym roku  sytuacja,  może powtarza się, natomiast była inna. W zeszłym roku przekroczenie wynikało z pewnego dużego apetytu i zamówionych imprez wcześniej jak rok budżetowy 2011, o czym państwu też mówiłem i te ileś imprez rozpędem zostało zrealizowanych i za te imprezy musiała pani dyrektor zapłacić. Później był efekt taki, że płacąc z dotacji gminnej, którą dostaje co miesiąc, zabrakło środków na koniec na wypłaty. W tym roku praktycznie wszystkie imprezy, które gdzieś się zadziały, czy działy, były kompletnie zminimalizowane do projektów, czy to Sandacz, w który był zaangażowany przecież w Gminny Ośrodek Kultury, czy teraz też Wigilia, która była zorganizowana, faktycznie przy realizacji między innymi tego projektu dużego ośrodka kultury przy wsparciu również naszym gminnym, czyli modernizacji nowej sali, ja to podkreślałem, że nie powinno być sytuacji w której w nowy obiekt zapomniano zainstalować klimatyzacji, nie było wygłuszenia, czy również nie było wody w salce plastycznej, była możliwość w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego były pieniądze i uważam, że ten remont, w ogóle nie powinno się dyskutować w kategorii,  nad tym, czy on był potrzebny czy nie. Uważam, że on zmodernizował i unowocześnił ten budynek. Inaczej ten budynek ma standard taki, jaki powinien mieć gdy był oddawany do użytku, nie było to zrobione, udało się przy dużym wsparciu ministerstwa ten remont zorganizować. Były oczywiście sytuacje takie, w których to pieniądze przeznaczone z ministerstwa na faktycznie remont, musiały częściowo zostać wydane na przykład na wynagrodzenia, prawda, zostały wydane pieniądze na wynagrodzenia stąd zrobiła się luka w postaci około dwudziestu pięciu tysięcy złotych na miesiąc grudzień, czyli te pieniądze, o ile w zeszłym roku krytycznie osobiście patrzyłem na to, że ten budżet był przekroczony, w tym roku też nie jestem z sytuacji zadowolony. Pani dyrektor  nie mogła być dzisiaj na sesji, bo jest na urlopie, który też musi wybierać z tego względu, że każdemu należy się 26 dni urlopu w roku i nie można mówić też kiedy ten urlop ktoś ma brać, skoro ma wcześniej zaplanowany, to wyjaśniła jakby skąd się wzięło to dwadzieścia pięć tysięcy i to, o czym ja mogę państwu powiedzieć tyle tylko , że jest to faktycznie analogiczna sytuacja jak rok temu, ale również w działaniach GOKu można zauważyć bardziej racjonalne gospodarowanie środkami publicznymi.

Radny Matczak- Duża kwota przeznaczana na działanie GOKu, a nie mieścimy się w tej kwocie,  to ja tego nie rozumiem, co roku będziemy dodawać, bo będą dochodziły jakieś imprezy, jeżeli jest jakaś kwota to trzymajmy się tej kwoty, bo dwadzieścia pięć tysięcy  to nie są małe pieniądze.

Pan Burmistrz- Nie do końca  się zgodzę na przykład chociażby z tego względu, że boisko w Gliśnie, które jest oświetlane i dobrze byłoby, gdyby tak jak sugerował radny Sobecki, żeby prąd uporządkować przy boisku, w tym budynku po starej szkole. Świeci się światło w różnych godzinach, młodzież jak przychodzi to chyba, bo nie wiem jak tam pani sołtys ale chyba nie zabraniacie grać, więc te światła też, nie są włączane. Wiem, że tam pani dyrektor sygnalizowała, że też mniej więcej jest tam koszt pewien, którego ona nie zakładała na początku roku na prądzie, czy to w świetlicach, które też de facto stowarzyszenia nie są jakby obciążone, a są na budżecie Gminnego Ośrodka Kultury. I suma summarum, grosz do grosza, zbiera się kwota, o której ja powiedziałem. Ja też nie jestem zwolennikiem tego, żeby był przekraczany budżet, który jest zakładany na początku roku. Tylko może być przekroczenie wynikające z brawurowego gospodarowania pieniędzmi, albo może być przekroczenie, które wynika po prostu tylko i wyłącznie z tego, że ktoś nie przewidział, że będzie musiał za prąd zapłacić trochę więcej pieniędzy, że dokumentacja, która zakładaliśmy do projektu ministerstwa, miała kosztować siedem, w sumie kosztowała dwanaście tysięcy. No były to też kwoty, które wyskoczyły nam w trakcie trwania roku, więc po tych wyjaśnieniach pani dyrektor podkreślam raz jeszcze, nie jestem zwolennikiem przekraczania budżetów, ale w pewien sposób starałem się uzyskać wyjaśnienie. Prosiłem też o to, żeby Rada dostała to wyjaśnienie na piśmie, czy na spotkaniu zresztą komisja rewizyjna była na kontroli jeszcze przed świętami i taką uwagę przekazał mi przewodniczący, że dobrze byłoby naprawdę w spokojnej atmosferze czasami się spotykać i porozmawiać, bo to, że zaistniało przekroczenie budżetu, ono z czegoś wynika. I ja  w pierwszym odruchu jak otrzymałem pismo z Gminnego Ośrodka Kultury, że jest przekroczony budżet to krew mi się zagotowała, bo pamiętam sesję w zeszłym roku, na której to też był dofinansowywany Gminny Ośrodek Kultury, gdzie były zapewnienia, że przekroczenia nie będzie, pamiętacie. Ja tylko mówię, że ta sytuacja tego roku dla mnie osobiście jako Burmistrza jest wytłumaczalna skąd się wzięło to przekroczenie o dwadzieścia pięć tysięcy złotych, wzięło się po prostu z kosztów niezaplanowanych, które nie zostały przejedzone na imprezy, które nie zostały przejedzone na inne rzeczy, działania, koncerty promocyjne i tak dalej. Tylko zostały spożytkowane w większej części między innymi na ten remont, Gminnego Ośrodka Kultury, wystąpiły na koniec roku dlatego, że skorzystano wcześniej ze środków, które były środkami projektowymi, jakby nie zgłoszona została potrzeba wcześniej.

Przew. Rady  poddała pod głosowanie projekt uchwały  

Za przyjęciem uchwały głosowało czterech radnych, wstrzymało się od głosowania 4 radnych, przeciw głosowało 3 radnych.  

W związku z tym, że liczba głosów nie zgadza się Przewodnicząca poddała pod głlosowanie wniosek o reasumpcję, po czym zwykłą większością głosów wniosek o reasumpcję uchwały został przyjęty, w następstwie czego odbyło się powtórne głosowanie, w którym uchwała została przyjęta wynikiem 5 ”za”, 5- wstrzymujący się, 3- „przeciw” .  (zał. nr 9)

Odnośnie pkt. 9 porządku obrad 

Pan Marcin Tyczyński przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów  Alkoholowych Gminy Lubniewice na 2013r.

Wobec braku uwag Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały – uchwała została przyjęta jednomyślnie – 13 głosami za –( zał. nr 10)

Odnośnie pkt.10 porządku obrad 

Pan Marcin Tyczyński przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2013r. 


Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie 13 głosów za –( zał. nr 11)

Odnośnie pkt. 11 porządku obrad 

Pani Skarbnik przedstawiła projekt  uchwały w sprawie określenia stawek dotacji przedmiotowej dla zakładu budżetowego na 2013r. 

Wobec braku uwag. Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały – uchwała została przyjęta  – 12 głosami za, przy 1 wstrzymującym się  –( zał. nr 12)

Odnośnie pkt. 12.porządku obrad- Uchwalenie budżetu Gminy na 2013r.

Pani Skarbnik przedstawiła  projektu uchwały budżetowej wraz z uzasadnieniem.

Następnie odczytała opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej ( zał nr 13)

Przew. Komisji Planowania i Budżetu Rady Miejskiej odczytał opinię Komisji Planowania i Budżetu,- (zał. nr 14) 

Odnośnie podpunktu „d” przedstawienie stanowiska Burmistrza do wniosków zawartych w opinii,

Pan Burmistrz - wszystkie uwagi zgłoszone przez, komisje obradujące nad budżetem na rok  2013 zostały uwzględnione w budżecie, który będzie dzisiaj poddany głosowaniu, wszystkie poprawki sugestie są po prostu ujęte. 

Przew. Rady – czyli podpunkt „d” i „e”  w jednym punkcie, poprosiła o pytania, uwagi

Radny Sornat -Moje stanowisko już znacie z zeszłego roku, nic się nie zmieniło również w tym roku. Uważam budżet za rozrzutny, niedostosowany do aktualnych wymogów w jakich gmina się znalazła, kierunek w jaki drodzy radni idziemy, czyli głównie promocja, reklama gminy. Myślę, że nie o to chodzi. To jest ślepy zaułek, jak się okazało zresztą po tym roku, kiedy bawiliśmy się hucznie, włącznie z ostatnią Wigilią. A ważna sprawa mieszkańca Rogów została zaniedbana, nie wiem, może to z braku właśnie zdecydowania w sprawach istotnych dla gminy, a oddaniu się promocji, gdzie cztery, już w sumie cztery osoby się tym zajmują.  To jest dla mnie trochę dziwne. Wolałbym, żeby to inaczej wyglądało niż wygląda teraz, żeby praca burmistrza nie polegała na tym, na szukaniu Mikołaja po świecie, ale na przykład żeby nam oznajmił, że drodzy radni realizujemy inwestycje pod nazwą droga gminna w Jarnatowie. Nie wiem, nie doczekamy się chyba tego. Wobec tego proszę o odrzucenie projektu budżetu. 

Pan Burmistrz- Tylko jedną kwestię chciałbym wyjaśnić, pan radny ewidentnie mija się z prawdą, określę to delikatnie. Nie wiem skąd wnioski zaniedbywania mieszkańców Rogów, ale zdecydowanie się nie zgadzam z tą tezą. Mało tego, ta teza jest oczerniająca Burmistrza i sytuacje, które ja państwu na sesjach systematycznie przedstawiam. Chciałbym też panie radny i życzyłbym sobie tego, żeby praca Burmistrza polegała na, jak pan to powiedział jeżdżeniu po świecie i ogłaszaniu mieszkańcom, że inwestycje za inwestycją będziemy realizować, tylko praca Burmistrza polega również na tym, że Burmistrz powinien mieć pewną wizję i koncepcję na funkcjonowanie gminy, niestety wizje i koncepcje mają to do siebie, że bardzo często owoce pracy wkładanej w tym roku, w zeszłym roku, dostrzegane może będą przez moje dzieci albo jeszcze i też przez was. W naszej gminie nie jest problemem nadmiar gotówki, tylko problemem jest, że w perspektywie kolejnych lat, możemy nie mieć pieniędzy z podatków na podstawowe funkcjonowanie gminy. Ja nie mówię tutaj o podatkach tylko i wyłącznie ściąganych z mieszkańców, przecież nie tędy droga, ale o podatkach z kolejnych inwestorów, którzy na terenie gminy się pojawią. Oni nie pojawią się wtedy, kiedy my zrobimy drogę, która mi też leży na sercu w Jarnatowie, ale  pojawią się wtedy, kiedy gmina Lubniewice będzie mądrze promowana, a środki pieniężne na promocję przeznaczone będą ze środków zewnętrznych co też na wniosek pana radnego Sobeckiego myślę, że 
w sprawozdaniu dość wyczerpująco zostało przedstawione. Radni, jeszcze raz chciałem podkreślić, mieszkańcy Rogów nie zostali ani zapomniani ani zaniedbani i nadal sytuacja, która panuje tam w tej miejscowości,  a dotyczy wody nie została ani zaniechana, ani nie będzie zaniechana, czy to przeze mnie, czy przez pracowników urzędu. Tylko najnormalniej w świecie, tłumacząc jest to bardzo skomplikowana sprawa, w której wszystko rozbija się o własność gruntu. Przecież na bieżąco od dwóch lat informowałem o kolejnych działaniach podejmowanych w celu pozyskania ziemi od Agencji Nieruchomości Rolnych. Niedawno od Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, która to oszukała i gminę, i Nadleśnictwo nie boję się użyć takiego sformułowania, zostaliśmy po prostu oszukani, więc w sytuacji, w której można było mieć ziemię o wiele szybciej niż 
z nadleśnictwa, w którym będziemy przechodzić procedurę, bo innego wyjścia nie mamy, skupiliśmy tam całą swoją energię i nagle pewnego pięknego dnia okazuje się, że w momencie kiedy mamy decyzję wydaną na to żeby wyznaczona została działka  z zasobów PWSZu, Kanclerz ze świtą PWSZu niestety ale wycofuje decyzję, twierdząc, że została ona podjęta bez ich wiedzy, przez pełnomocnika, który nie wiadomo co chciał zrobić i okraść chyba PWSZ. Tylko że z tym, że ma Pan prawo do własnego zdania, Ja je szanuję, szanuję Pana konsekwencję w Pana myśleniu i jak Pan widzi, nawet nie wchodzę w polemikę z tym, czy promocja jest potrzebna, czy nie. To jest Pana pogląd, który ja szanuję, ale myślę, że ocenianie tego, czy promocja jest potrzebna czy nie należy zostawić, po prostu tym co w Gminie Lubniewice dziać się będzie na przestrzeni kolejnych lat. A będzie kolejna inwestycja, również mówiłem i nie są to górnolotne jakieś sformułowania, ani gołębie na dachu, że Zamki Lubniewickie trafiły w ręce księcia Lubomirskiego, który ma zamiar realnie inwestować w te zamki. Nie wzięło się to z tego, że burmistrz z pracownikami siedział cicho i robił sto, czy dwieście metrów drogi, czy chodnika tylko wzięło się to stąd, że Lubniewice za pieniądze podkreślam raz jeszcze, najczęściej pozyskiwane z zewnątrz lub wykorzystując kanały marketingowe za, które nie płacimy po prostu o Lubniewicach się mówi. A myślę, że sformułowanie, że burmistrz jeździ za Mikołajem po świecie, myślę że pan powinien po prostu porozmawiać z rodzicami dzieci, które miały radość z tego, że ten Mikołaj tu przyjechał właśnie do Lubniewic, gdzie Koła Gospodyń, stowarzyszenia, szkoła, przedszkole, wszyscy się zaangażowali dlatego, że widzieli sens działania mającego na celu żeby na tych małych twarzach pojawił się uśmiech i tutaj się z panem, po prostu, ja osobiście pozwolę nie zgodzić. 

Sołtys Wsi Rogi Pulkowski Jan - Chciałem się dowiedzieć, ile w budżecie jest przewidzianych pieniędzy na 2013 rok na ujęcie wody w Rogach, chciałbym też się dowiedzieć, ile jest przewidziane na remont drogi, no i obiecuję, że odnośnie tej afery z tą wodą, poproszę panią rektor na sesję, lub poproszę, żeby skierowała pismo wyjaśniające tutaj do Przewodniczącej Rady czy do Burmistrza odnośnie wyjaśnienia dlaczego tak się stało, jak się stało z tą działką.

Pan Burmistrz- No i wtedy poprosimy też jeszcze, uzupełnię- pana nadleśniczego, który w pewien sposób był stroną, bo moglibyście państwo posłuchać, że Burmistrz czegoś nie załatwił, więc teraz wydaje opinię negatywną PWSZtowi. Jest też trzecia strona, czyli nadleśnictwo, więc myślę że jeśli będzie wyjaśniana sytuacja, to warto zapytać trzy strony. Odpowiadając na pana pytania, wyjaśniałem na komisjach, że zapisywanie pozycji budżetowej na ujęcie wody w momencie kiedy nie mamy gruntu myślę, że mija się z celem po prostu i byłaby to kolejna martwa pozycja w budżecie. Stąd jestem po rozmowach tak jak powiedziałem, i po pismach, które są potrzebne do wszczęcia, inaczej do kontynuowania procedury przejęcia gruntów nadleśnictwa, więc na rok dwa tysiące trzynaście na pewno pieniądze pójdą na wydzielenia geodezyjne, na operaty, szacunki, a jeśli chodzi o remont drogi o ile dobrze sobie przypominam panie sołtysie, mówił pan tutaj, że starostwo czeka już tylko i wyłącznie na sygnał od pana Kotuły żeby wjechać i remontować drogę. Ja tą informację, też weryfikowałem okazało się, że nie ma być remontu drogi, tylko klejenie dziur na drodze powiatowej. Ja nadal jestem otwarty na stanowisko i na decyzję powiatu i pana starosty i mam nadzieję, że jeśli starostwo zdecyduje się wspólnie z gminą wykonać naprawę drogi powiatowej, podkreślam, bo nie gminnej, to w pozycji pod tytułem remont dróg czy utrzymanie dróg pieniądze na te remonty też się znajdą

Pulkowski Jan- Rozumiem, że nie zabezpieczanie pieniędzy nawet na kupno ziemi,  hektara, czy ileś na ujęcie wody, bo to jest bezsensowne żeby w Rogach budować cokolwiek. Tak rozumiem, czekamy aż nadleśnictwo nam przekaże coś, może będzie, może nie będzie. I to może już trwa drugą kadencję.  W poprzedniej kadencji też było takie może i teraz zaczyna się to samo może. Odnośnie drogi, pan starosta połatał dziury, ale już zostało to rozjechane.

Pan Burmistrz -W tamtym roku. 

Pan Pulkowski -Nie, połatał dziury dzień przed Wigilią, ale już zostały  rozjechane,  sprzęt który tam jeździ, rozgniata to i dlatego  będzie  rozważana możliwość ustawienia znaków, w ogóle wjazdu samochodów ciężarowych, bo jeżeli nie będzie takiego zakazu, to co oni zrobią to zniknie. Zostały wycięte wszystkie drzewa, wszystkie gałęzie usunięte wcześniej, cała droga została przygotowana do remontu, chcieli wejść, powiedziałem nie wjeżdżajcie tam, nie róbcie teraz remontu drogi, bo tam idzie ten ciężki sprzęt i to się wszystko rozjedzie. Tam, tej głowicy, której wycinają drzewa, jeździ tam i z powrotem, tam i z powrotem. Co prawda Robert leśniczy opieprzył ich, żeby nie jeździli, jeździli na około trochę, później Radek robił drogę leśną, też jeździli tym swoim sprzętem, ale ta strona, od góry to była rozjechana przez OTL, jest rozjeżdżana totalnie. Nie można przejechać, od szosy do Roberta Jedy już nie można przejechać teraz. Pomimo tego, że było naprawione to dzień przed Wigilią. Także panie burmistrzu, chodzi mi o to, żeby w budżecie na 2013r były zapewnione, zabezpieczone, jakieś pieniądze nawet na wykup od Agencji Rolnej Skarbu Państwa gruntów, o których żeśmy kiedyś rozmawiali, o które występowała gmina o przyjęcie, a agencja nie zgodziła się na to, ale gmina ma zawsze prawo pierwokupu, na inwestycje, które są niezbędne, tak jak zapotrzebowanie w wodę miejscowości, jest to inwestycja niezbędna.

Radny Sornat- Ja tylko chciałem burmistrzowi odpowiedzieć, faktycznie,  każdy ma prawo do własnego zdania, szanujmy je, ale sprawa wody w Rogach ewidentnie została zaniedbana, bo przecież pan nie jest sam, jeśli pan się czuje oszukany przez kanclerza, czy uczelnię, ma pan do dyspozycji zastępcę kompletnego, prawnika, mecenasa. Ja nie rozumiem czemu taka siła ludzi czuje się oszukana, sam pan powiedział, że nie poszedł dwutorowo. To rozumiem, że gdzieś pan pokpił sprawę.

Pan Burmistrz- Polemiki z panem myślę, że prowadzą tylko i wyłącznie do podnoszenia ciśnienia i panu i mi. Więc jeśli pan twierdzi, że burmistrz pokpił, zaniedbał sprawę to po prostu, to jest pana zdanie, ma pan prawo tak twierdzić. Dziękuję bardzo. 

Radny Matczak- Ja mam takie pytanie do burmistrza, bo nie chciał bym się wdawać tu w polemikę, bo to jest najmniej ważne, tylko trzeba dążyć do rozwiązania tej sprawy, jeżeli chodzi o miejscowość Rogi, mam takie pytanie, jeżeli znajdzie się nowy nabywca zamku i to ujęcie zostanie, bo ma do tego prawo, odłączone, czy gmina jakoś przygotowała się, żeby zabezpieczyć tym mieszkańcom wodę,  bo to jest wydaje mi się bardzo ważne. 

Pan Burmistrz- Wiadomo, że trzeba brać wszystkie scenariusze pod uwagę i ten scenariusz pozytywny i negatywny. Jestem przekonany i biorę odpowiedzialność za to też, co mówię, że z nowym właścicielem porozumiem się wcześniej niż między innymi z Państwową Wyższą Szkołą Zawodową i w sytuacji, w której każdy właściciel, każda firma, która funkcjonuje na terenie naszej gminy, czy jest to nowy inwestor, czy jest to stary inwestor. Ja nie znam przypadków, żeby inwestor robił problemy gminie, lub odwrotnie. Oczywiście można robić złośliwości. Inwestor, który będzie, o ile będzie w zamku w Rogach musi otrzymywać odpowiednie pozwolenia czy to od gminy, czy od starostwa, więc myślę, że ta woda, która tam na dzień dzisiejszy funkcjonuje, po prostu jest nie zagrożona, bo jest wiele elementów negocjacyjnych. 

Radny Matczak- czy jesteśmy w stanie jakoś zapewnić.

Pan Burmistrz-Tylko i wyłącznie dowożenie wody. No ja nie ukrywam, że nie biorę tego scenariusza pod uwagę i nie zostawię mieszkańców Rogi w sytuacji, w której to ujęcie wody zostanie zamknięte, albo nie będzie funkcjonować. Niestety tak, jak powiedziałem, cała energia i oczywiście mam kompetentnego burmistrza, zastępcę burmistrza, który się na co dzień sprawdza. Jest również prawnik, który przygotowywał całą formę prawną jeśli chodzi o Państwową Wyższą Szkołę Zawodową. Ale to była strona darująca, która miała nam podarować działkę wytyczoną decyzją na wniosek Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, niestety z tej decyzji się wycofano. Elementem negocjacyjnym było to, żeby Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa otrzymała od nadleśnictwa służebność dojazdu z drogi leśnej, bez służebności nowy inwestor nie mógłby zrobić żadnego ruchu inwestycyjnego, na terenie pałacu w Rogach. W sytuacji uzyskania przez to bo uzyskana została służebność drogi od Lasów Państwowych, ugrane zostało prawdopodobnie to, co chciano ugrać, no i niestety my zostaliśmy bez działki, która miała być przeznaczona pod budowę nowej stacji uzdatniania wody. Wycofano się z decyzji. Więc tutaj mówienie o, czy zaniedbaniach po pierwsze, czy jakby o nic nie robieniu mija się z prawdą, bo panie sołtysie tylko g woli przypomnienia, Pan był największym orędownikiem zresztą ja za to dziękowałem, że angażuje się pan mocno w sprawę PWSZ. To, że byliśmy ostrożni i to, że nie chciałem na początku przyjmować hektarów, które zaproponował PWSZ zadając pytanie pani kanclerz, pani rektor, czy panu kanclerzowi. No dobrze, jeśli gmina przejmie hektar ziemi, która obciążona jest bonifikatą, bo ziemia i zamki, zostały sprzedane przez poprzedniego starostę z olbrzymią bonifikatą dla Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Nie upłynęło pięć lat i będzie prawdopodobnie musiał nastąpić zwrot bonifikaty. Doszliśmy, w sumie razem do porozumienia z PWSZ, że działka zostanie pomniejszona do niezbędnej, to jest wybudowanie niezbędnej infrastruktury. Mało tego, tak jak już wspominałem, zostało podpisane porozumienie i prace geodezyjne zostały wykonane na koszt gminy i operat szacunkowy, i decyzja została wydana i podpisana przeze mnie, po czym po uzyskaniu tak jak powiedziałem prawa służebności do drogi, pałacu w Rogach sprawa została przez PWSZ rozwiązana. Tak jak mówię jest jeszcze trzecia strona nadleśnictwo, szkoda bo być może nadleśniczy gdyby wiedział, że będzie temat Rogów na sesji by się pojawił, zaprosiłbym pana nadleśniczego, który powiedziałby panu, myślę, że bardzo podobnie jak ja, że czujemy się po prostu przez PWSZ oszukani. 

Pan Pulkowski - Taką informację jaką ja mam, zresztą przekazywałem tą informację, że zadzwoniła do mnie pani wicekanclerz i powiedziała, że jeżeli gmina nie znajdzie drogi dojazdowej, nie kupi sobie drogi dojazdowej to nie załatwi tego tematu, wówczas odstąpi od przekazania tej działki w formach darowizny. I zadzwoniła do mnie. Ja zadzwoniłem tu do gminy, powiedziałem, że oni powiedzieli, że jeżeli  tego tematu nie załatwią do tego i tego dnia, oni odstępują, nie będą dłużej czekać, bo oni będą czekali z przetargiem. Chcą to sprzedać. Osobiście byłem u pana nadleśniczego, rozmawiałem z panem nadleśniczym o tym, żeby przy negocjacjach z Państwową Szkołą Zawodową też porozmawiał o możliwości dojazdu, użyczenia gruntu dojazdu do tej działki i żeby przekazać to gminie. Jak się zakończyło, jak nadleśniczy to załatwiał w szkole, nie wiem, nie mam pojęcia. Chociaż mi obiecał, że będzie rozmawiał na ten temat, gdyż jest też zainteresowany, gdyż są tam budynki nadleśnictwa i będzie chciał żeby szkoła się zgodziła przekazać tą służebność, bo nadleśnictwo jakby powiedziało, że nie przekaże służebności to nikt by nie dostał nic. Musztarda byłaby po obiedzie. No, ale skoro nadleśniczy się zgodził, to znaczy, że właściciel też nie był zainteresowany tym, żeby przekazać hydrofornię dla gminy, tak to ja mogę tylko wnioskować.

Pan Burmistrz -Panie sołtysie powiedział pan jedno zdanie bardzo ważne, jeśli nie uzyskana zostałaby służebność nie mogliby oddać ziemi, więc uzyskana została służebność no i nie została przekazana działka gminie. A z moich informacji, które mam, bo brałem też udział przecież w rozmowach, wynika jasno, że był kij i marchewka i tyle. I szkoda kilku miesięcy i pana też pieniędzy na paliwo, bo jeździł pan wielokrotnie i szkoda kilku miesięcy naszych spotkań, kilku tysięcy złotych, które z budżetu gminy poszły na opracowania geodezyjne i inne rzeczy, bo z perspektywy czasu i ja i nadleśniczy stwierdzamy to, że intencje były inne Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. 

Pan Pulkowski -Mnie przeraża jedna rzecz, że stać nas na utrzymanie Domu Kultury, który pochłania tak potężne pieniądze, że się w głowie nie mieści. A nie stać jest nas na przykład na 10 tysięcy złotych, żeby odkupić od  Kulika ten kawałek ziemi na tą drogę,  i tak jak słucham, to więcej pieniędzy stać nas na ducha, a nie stać nas dla ciała, więc Wysoka Rado do was  tutaj z takim apelem się kieruję, żebyście przemyśleli ten budżet, czy jest stać utrzymać taki twór, który pochłania tak wielkie pieniądze. Czy ta kultura nasza, już tak upadła, że ją trzeba tak podnosić i potrzeba takie duże pieniądze na to wysupłać. Ja rozumiem, że jest potrzebny Dom Kultury, ale są też potrzebne inne rzeczy,  które są potrzebne dla ludzi. Wiadomo, że w Rogach  drogi nie ma, nie ma wody, Ja mam nadzieję się wyprowadzić stamtąd dziękuję, do widzenia i to się powinno nazywać koniec świata, bo tak to zaczyna wyglądać. Przynajmniej coś się dzieje. Wrócę na przykład do funduszu sołeckiego. Drugi rok z rzędu przepada fundusz sołecki. Czemu przepada fundusz sołecki? bo nie możemy nic zrobić z tych pieniędzy i zawsze się starałem, żeby te pieniądze szły jakoś celowo, żeby pomóc gminie, nie wymyślałem jakieś tam abstrakcji, tylko normalne rzeczy,  nie można ich nawet z tego funduszu skonsumować. Przepada fundusz sołecki, przepadają  też dotacje od państwa na ten fundusz sołecki. Na co nas jest stać. Nie stać jest nas mieszkańców, żebyśmy nie dostali złotówki. Na tej sali dwa lata temu powiedziałem, że czas jest na Rogi. Już były inwestycje w Jarnatowie, Lubniewicach, w Gliśnie  i czas żeby coś zrobić w Rogach. Pan burmistrz powiedział, Janek wszyscy dostaną po równo, nie ma czasu na Rogi, ani na inne miejscowości, jest czas po równo. W tym roku oprócz prądu, jest osiem lamp, która jedna nie świeci, siedem działa. Zapłaciliśmy za prąd. Rozumiem, że poniosła gmina pieniądze za prąd, nic poza tym, nic poza tym.

Pani Katarzyna Szczepańska Z-ca Burmistrza- jeżeli chodzi o ustalenia z panem Kanclerzem, to ja prowadziłam wszelkiego tego rodzaju rozmowy. Tak się układało, że Burmistrz w tym czasie miał zaplanowane inne spotkania, więc ja osobiście byłam u pana Kanclerza, ja osobiście byłam u pana Nadleśniczego, już  miało być super, świetnie, fajnie, miało być porozumienie trójstronne, Pan Nadleśniczy po przyjeździe, o czym wspomniał pan Sołtys, od Kanclerza przyszedł do mnie i powiedział, że będzie świetnie, zrobimy porozumienie trójstronne z czego gmina otrzyma działkę, nadleśnictwo otrzyma kawałek terenu, który na tą chwilę też jest w posiadaniu nadleśnictwa, ale jest fizycznie własnością PWSZ-tu. PWSZ będzie miało załatwioną służebność, więc wszystko będzie wyglądało idealnie. I mieliśmy się spotkać na drugi dzień, miał przyjechać do nas Kanclerz i miało być porozumienie trójstronne podpisane. Po czym dostaję telefon od pana Kanclerza, że bardzo chciałby się spotkać z Burmistrzem. Burmistrza też nie było wtedy, był zajęty gdzie indziej, ponieważ ma jakąś koncepcję do omówienia. Więc ja pojechałam  na spotkanie z panem Kanclerzem i nagle się dowiedziałam, że w ogóle nie mamy o czym mówić, o jakimś porozumieniu trójstronnym. To co sobie Nadleśniczy wymyślił, to jest jakby jego sprawa, niekoniecznie do zrealizowania. Zaproponował, żebyśmy my, jako gmina, przystąpili już do działań, czyli oni składają wniosek o wydzielanie tej naszej działki. Pełnomocnik, który przez nich będzie upoważniony będzie ten temat realizował. Złożyli do nas wniosek oczywiście, zrobiliśmy wszystko zgodnie z procedurami po czym w momencie kiedy pełnomocnik dostaje decyzję i o tej decyzji informuje PWSZ, Pani zastępca kanclerza krzyczy do mnie przez telefon, że my ich nie powiadomiliśmy o czymś, gdzie wspomnę działali przez swojego pełnomocnika, który miał kompletną wiedzę na temat tego, jaki on złożył wniosek, jak my się do tego ustosunkujemy, jak wydzieliliśmy ten teren, zrobiliśmy wszystko zgodnie z procedurą. Mało tego, za tego geodetę też zapłaciliśmy. I w tym momencie w międzyczasie PWSZ dostaje służebność od nadleśniczego, który już jest zły, że porozumienia trójstronnego nie będzie, ale stwierdził ok. będzie woda w Rogach, dla miejscowości będzie woda, super. Robię tą służebność po to, żeby była ta woda. I w momencie, kiedy jest decyzja, przyjeżdża do nas Kanclerz i mówi, że wycofuje tą decyzję, bo ta decyzja im się nie podoba, ponadto sobie przypomniał, że kilka miesięcy wcześniej miał kontrolę NIK-u, która jakby wskazała, że o mienie PWSZ-u należy dbać i powiedział, że dlaczego on ma gminie Lubniewice za darmo dawać jakąś działkę, no to jest nieekonomiczne, to są słowa pana Kanclerza. Więc, albo pan Kanclerz mówi co innego sołtysowi, a co innemu Burmistrzowi, nie wiem, sytuacja na ten dzień jest taka, że wycofali swój własny wniosek, który złożyli do nas i to jest wszystko na ten temat. Ktoś chce więcej szczegółów, zapraszam, bo jestem bardzo mocno zaangażowana w tą sprawę. 

Pan Burmistrz- Jeśli jeszcze chodzi o kwestie tutaj słów pana sołtysa, że powiedziałem, że teraz czas na Rogi na żadne inne miejscowości, ja sobie aż takiego sformułowania nie przypominam, aczkolwiek pamiętam dobrze.  

Pan Pulkowski -Wszyscy słyszeli jak powiedziałem, bo tak nie powiedziałem. Powiedziałem, że dla wszystkich równo, panie Burmistrzu, przepraszam pan źle to usłyszał, powiedziałem, że dla wszystkich równo.

Pan Burmistrz - Panie Sołtysie najmocniej przepraszam, widocznie choroba niestety, w którą popadłem zaburza mi aparat słuchu. Jeśli chodzi o Rogi to sprawa jest bardzo prosta. Dwukrotnie, zapisywaliśmy w budżecie pieniądze na inwestycje. Jak mamy zrobić w Rogach inwestycje, nie mając własnego gruntu Panie sołtysie, ten temat, jak wiele innych pomysłów, uważam, że jest zasadne i rozsądne w sytuacji, kiedy agencja nieruchomości rolnych miałaby też wolę kawałek ziemi sprzedać. Na dzień dzisiejszy, najbardziej zasadnym wydaje się po prostu porozumienie z Lasami Państwowymi. Poważny partner, który nie będzie widział tylko i wyłącznie własnego interesu sprzedania nieruchomości, tak jak miało to miejsce w przypadku PWSZetu, ale tak jak wspominała moja zastępczyni, będę również widział interes po prostu mieszkańców Rogów, to jeśli chodzi o wodę,  a jeśli chodzi jeszcze o drogi. Nie chciałbym być Burmistrzem, który będzie wyręczał Starostę z robienia dróg powiatowych w miejscowości Rogi. Dwukrotnie chciałem z panem Starostą, raz w zeszłym roku podpisywać porozumienie. Sprawa była bardzo prosta, zrobicie pięciuset metrowy odcinek drogi, my tą drogę przyjmujemy na mienie gminne. Starostwo nie dotrzymało słowa i obietnic zawartych w porozumieniu, więc dziwne, żebym przejmował na mienie gminne drogę, która jak pan dobrze wie jest bardzo często rozjeżdżana przez sprzęt ciężki i obowiązek utrzymywania tej drogi powiatowej polnej spoczęłoby tylko i wyłącznie na gminie. Wystąpiłem do starosty również z propozycją przejęcia drogi asfaltowej od nadleśnictwa, a następnie wyraziliśmy wolę, że droga wcześniej przejęta przez Starostwo, uporządkowana jeśli chodzi o kwestie formalno-prawne bardzo chętnie zostanie przyjęta na mienie gminne, komunalne. Nie mam odpowiedzi na to stanowisko pana Starosty, że to nie jest tak, że w Rogach nie chcemy robić albo nie ma na Rogi pieniędzy, tylko przeważają czynniki, o których po prostu wspomniałem. 

Radny Sornat -  dużo padło słów na temat sytuacji jaka miała miejsce ze szkołą, w każdym razie konkluzja jest jedna i co do tego tu między nami jest zgoda, jesteśmy w punkcie wyjścia. Ja bym się raczej tutaj odniósł do słów sołtysa, który z poza rady człowiek, ale widzi że te środki przeznaczone na Dom Kultury są nieadekwatne do  naszych możliwości, do naszych potrzeb i tutaj powinna jakaś dyskusja zapanować, co z tym zrobić. Swego czasu rzuciłem, że nie powinna to być instytucja kultury. Może to by rozwiązało jakoś sytuację i pozwoliło określone środki zaoszczędzić.

Radny Komar- Ja chciałem tylko powiedzieć o tej drodze do Jarnatowa, jestem z Jarnatowa i też bardzo mi leży na sercu, ale myślę, że w tym roku zrobimy tam kawałek chodnika przy współpracy ze starostwem, a w przyszłym roku realnie przymierzymy się do tej drogi, bo kadencja nasza mija. W pierwszym roku jakoś nam, chociaż było trochę środków zabezpieczonych na tą drogę, nie udało się jej zrobić. Myślę, że tutaj w Rogach mamy bardzo duży problem, bo wszyscy rzucają nam kłody pod nogi. W Jarnatowie jest o tyle komfortowa sytuacja, że mamy całą dokumentację projektową, mamy pozwolenie, tylko jest brak środków, ale myślę, że może jakoś racjonalnie w przyszłym roku, na 2014 przymierzymy się do tej drogi. 

Radny Maczek- tutaj została poruszona jedna ważna sprawa, którą poruszył sołtys i pan radny Sornat, boli mnie serce, że radni przegłosowali tą dotację dla Gminnego Ośrodka Kultury. Dlaczego, prosiłbym radnych, żeby wybrali się na Osiedle Suszyce po tych roztopach, cztery dni temu prosiłem Radka Kotułę, żeby wyciągnął  samochody, bo ludzie się topią w błocie. Nie ma przejazdu, nie ma drogi, chodnika, bo od czasów chyba wojennych nic nie było robione, nie mamy ławki, nie mamy śmietników. Mało tego, bardzo dużo nas kosztowało to, aby powstał tam nowy most. Po tych roztopach i ociepleniu, zostały uszkodzone przy filarach wzmocnienia, także lada dzień może się okazać, że się most zawali i nie będziemy mieli dojścia. Lekką ręką rzeczywiście, też mnie to bardzo mocno boli, wydajemy pieniądze niemałe na Gminny Ośrodek Kultury, naprawdę niemałe. Ja uważam, że są cele ważne i ważniejsze. Ja nikomu nie zabieram pieniążków. Jeżeli, tak samo jak Glisno, czy Jarnatów, czy Rogi potrzebują jakichkolwiek inwestycji, ale my powinniśmy wszyscy usiąść i zacząć jakoś te pieniążki sprawiedliwie rozdzielać. Ja jadąc do Glisna  też się cieszę, że macie chodniki, drogi, place zabaw, u nas nie ma nic. Proszę przyjechać zobaczyć. W czynie społecznym wycinaliśmy krzaki, chciałbym też podziękować radnym, którzy zrzekli się diet na rzecz remontu. Pomału to robimy, inwestujemy własne pieniążki, ale mówię że są cele ważne i ważniejsze. Budżet Gminnego Ośrodka Kultury jest naprawdę duży, a my co roku dodajemy jakieś pieniądze, bo coś wychodzi 25 tysięcy plus te pieniądze, które zostały przeznaczone 350 tysięcy plus ta kwota, to są potężne pieniądze, jeżeli będziemy bogatą tak gminą, że będziemy mogli inwestować w Gminny Ośrodek Kultury no to oczywiście ja to też będę popierał, ale są  sprawy, które są priorytetowe. Druga kwestia jest taka, chciałbym tutaj do pana Burmistrza zgłosić wniosek o wstrzymaniu finansowania Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego do wyjaśnienia sprawy przez Sąd.  Został skierowany wniosek do Sądu  o przeprowadzeniu nieprawidłowo wyborów i różnych nieprawidłowości, gdyż byłoby niezasadne dawanie jakiejś kwoty na przyszły rok, do wyjaśnienia tej sprawy przez sąd. 

Radna Tymusz- Też muszę się upomnieć o moją ulicę. W tamtym roku, pisaliśmy właśnie, między innymi z byłym przewodniczącym Sornatem, żeby ująć na 2012 rok, wykonanie nawierzchni ulicy Hubalczyków  i teraz się okazało, to wszystko się rozmyło i na przyszły rok, jak słyszę, nie ma szans chyba nadal, tym bardziej, że nawet nikt mnie nie popiera w tym, żeby można było cokolwiek zrobić.

Pan Burmistrz - Ja na komisji budżetowej chyba przedstawiłem propozycje, tego żebyśmy w przyszłym roku. Bo pojawiły się znowu schetynówki dofinansowane do 50 % od roku 2013, czyli wraca finansowanie z roku 2010, 2011, bo teraz w tym roku było 30%. I przedstawiłem koncepcję na wykonanie dokumentacji na drogi, na Suszyce, plus w roku 2013 Hubalczyków, ale właśnie padł taki argument, czy jest uzasadniona. Ja myślę, że jest to kwestia dyskusyjna. Tak, jak mówił też radny Komar dokumentacja, na którą zostały też wydane pieniądze, jest na drogę w Jarnatowie. Być może też przy zmianie nawierzchni, bo tam planowany był polbruk, asfalt na dzień dzisiejszy jest nawierzchnią tańszą, a tam dodatkowo jest jeszcze podbudowa z kamienia. Pieniędzy jest tyle, żeby wystarczyło na jedną inwestycje w roku 2014 typu droga lub ewentualnie dwie, jeśli jedna w Jarnatowie lub ewentualnie dwie drogi w Lubniewicach. Ja myślę, że przy budżecie 2014 będzie miejsce na dyskusję, którą inwestycję wykonać w pierwszej kolejności,  czy wykonać inwestycję w Jarnatowie, na Suszycach, czy inwestycję na ulicy Hubalczyków. Teraz nas ograniczają wskaźniki RIO. Chciałem zaznaczyć, że mam to częściowo w swoim sprawozdaniu. No, bo państwo mówicie, że coś się rozmywa. Wniosek złożony do budżetu jest jedną rzeczą. Pozycja zapisana w budżecie, która może być zrealizowana w oparciu o racjonalne wydatkowanie pieniędzy, jest drugą rzeczą. W tym roku wniosek dostałem z Rady Sołeckiej z Glisna. Podliczając wszystkie inwestycje, byłoby tam z milion dwieście albo milion pięćset, my na inwestycje mamy w granicach trzystu tysięcy złotych środków własnych, więc czy złożenie wniosku oznacza to, że burmistrz czegoś zrobić nie chce.  Dokonujemy wyborów, które polegają na tym, że pula przeznaczona na inwestycje, będzie przeznaczona albo na co możemy jeszcze dostać pieniądze i przez lata kolejne, będzie mała szansa, na przykład, boisko prawda, czy rehabilitacja, którą w grudniu zaczęliśmy remontować i wrzesień, październik, przyszłego roku ma być remont zakończony, czy właśnie zrobić jedną drogę. Nie mamy możliwości, z resztą ja też nie jestem zwolennikiem zaciągania kredytu. Dlatego, że każdy kredyt, to się zmieniło od roku niestety 2010, wpływa na pogorszenie wskaźników, które rzutować będą po pierwsze na pozytywną lub negatywną opinię RIO w roku 2014, a po drugie przed nami z ogromną nadzieją, nie tylko Burmistrz Lubniewic patrzy na perspektywę czternaście dwadzieścia. Będą kolejne środki unijne i czy nie lepiej jest zaciskać, w sensie racjonalnie wydawać pieniądze do roku dwa tysiące czternaście, nie zadłużając się dodatkowo. A później móc pisać wnioski, mieć pieniądze na wkład własny, nawet z kredytów i realizować projekty, czy po prostu skredytować się do 60% i nie mieć żadnego ruchu w latach 2014-2020. 

Radny Walicki - Czy tą kwotę 350.000 na GOK możemy zmniejszyć,  zmniejszyć i  przeznaczyć na jakieś jeszcze cele inwestycyjne.

Radny Stein – Jeśli pozwolicie Szanowna Rado, bo my możemy tak teraz dyskutować i do rana nie przedyskutujemy budżetu, bo zaraz każdy z nas będzie miał sto pomysłów na zmianę, jak wiecie na każdym kolejnym posiedzeniu Rady Miejskiej możemy zmieniać budżet. Głosujemy co najmniej jedną uchwałę, która się nazywa zmiana do budżetu i wszelkie wnioski. Proponowałbym jeżeli oczywiście zaakceptujecie, żeby podjąć głosowanie na temat projektu, który był omawiany na komisjach. Natomiast wszelakie zmiany do budżetu jeszcze przez cały rok będą. Jak wszyscy z pewnością wiecie, że ten budżet w tej formie na pewno do końca roku przyszłego nie dotrwa, więc propozycje zmian robót, czy tematów zamiennych czy oszczędności na tamtym, czy na tamtym paragrafie, można w ciągu roku wprowadzać, bo my inaczej z miejsca nie ruszymy, dlatego proponuję przejść do głosowania nad budżetem, dziękuję. 

Przew. Rady - Tak, jak tutaj mój poprzednik wspomniał, ten projekt uchwały był dyskutowany na komisjach, mieliśmy możliwość wprowadzania autopoprawek dokonaliśmy takich, jakich uważaliśmy za stosowne. W związku z czym chciałabym przystąpić do głosowania nad tym projektem. 

Uchwała została przyjęta 9 głosami, przy 2 głosach przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących się.( zał. nr 15)

 Odnośnie pkt. 12 A porządku obrad  

Pani Skarbnik  przedstawiła projekt uchwały w sprawie  Wieloletniej Prognozy Finansowej na lata 2013-2024 Następnie przedstawiła  opinię  Regionalnej Izby Obrachunkowej.( zał. nr 16)

Wobec braku pytań i uwag Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta 11 głosami za, przy 1 wstrzymującym się, 1 radny wyszedł z sali (zał. nr 17)

Odnośnie pkt. 13 porządku obrad 

Pani Z-ca Burmistrza Katarzyna Szczepańska przedstawiła projekt uchwały  w sprawie przyjęcia zmian w statucie Celowego Związku Gmin CZG-12. 

Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie 12 głosami za ( 1 radny wyszedł z obrad )- (zał. nr 18) 

Odnośnie pkt.14 porządku obrad 

Pani Szczepańska przedstawiła projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości służebnością gruntową wraz z uzasadnieniem.

Uwag do projektu uchwały nie zgłoszono.

Uchwała została przyjęta 12 głosami za, przy 1 wstrzymującym się od głosowania  ( zał. nr 19)

Odnośnie pkt. 15 porządku obrad 

Następnie Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały oraz plan pracy Rady na 2013 rok 

Wobec braku uwag Przew. Rady poddała pod głosowanie projekt uchwały - uchwała została przyjęta jednomyślnie -13 głosami za ( zał. nr 20)

Odnośnie pkt. 16 porządku obrad 

Pan Burmistrz - Aby nie przetrzymywać Panią Justynę Pawlak Kierowniczkę MGOPS, która od 17.12.2012 jest kierownikiem Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej, więc myślę, że lepiej przedstawi sama siebie niż ja. Oczywiście na stanowisko kierownika Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej, organizowany był przez gminę konkurs trzykrotnie. Dwukrotnie bez rezultatów, nie było kandydatów, za trzecim razem mieliśmy dwóch kandydatów i tak jak, w mojej praktyce już to bywało, komisja miała członków z zewnątrz. Zresztą jak informowaliśmy Lubuski Urząd Wojewódzki o tym, że będziemy robić nabór do Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej, to pani dyrektor zastrzegła sobie, że jeśli taki konkurs będzie przeprowadzony, to oczywiście ona chciałaby oddelegować swojego merytorycznego, kompetentnego pracownika, który czuwałby nad przebiegiem konkursu. Również zwyczajem jest też już moim, że Ja nie brałem udziału w tym konkursie i ocena komisji konkursowej, zwłaszcza tutaj ze wskazaniem na Lubuski Urząd Wojewódzki była taka, że to pani Justyna została nowym kierownikiem Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej. I jeśli można pani Justyno, kilka słów o sobie i również o wizji, koncepcji na najbliższy rok, dwa, trzy funkcjonowania Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej.

Pani Justyna Pawlak -Kier. MGOPS

Witam serdecznie Państwa radnych. Witam sołtysów, przybyłych gości. Z pomocą społeczną jestem związana od 7 lat, pracowałam w Ośrodku Pomocy Społecznej w Deszcznie. Tam wykonywałam wiele różnych zadań z działu świadczeń rodzinnych, zastępstwo kierownika. Pozyskiwałam środki zewnętrzne na działalność Ośrodka Pomocy Społecznej. Od siedemnastego grudnia pełnię funkcję kierownika w Miejsko-Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej w Lubniewicach. Powiem tak, na początku swojej pracy będę chciała poznać środowiska zarówno rodzin korzystających z pomocy społecznej, jak i osoby samotnie gospodarujące, poznać problemy występujące w tych rodzinach. Oprócz takiej działalności statutowej ośrodka, którą ośrodek powinien wykonywać będę chciała sięgnąć po środki zewnętrzne. Na pewno środki z Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej na rzecz pracy z osobami bezrobotnymi, w ramach ogłoszonych konkursów, także na rzecz pracy z rodziną, w której występują problemy opiekuńczo wychowawcze, często są ogłaszane konkursy Lubuskiego Urzędu Wojewódzkiego, oraz Urzędu Marszałkowskiego, a także będę chciała podjąć działania na rzecz osób starszych, czyli pozyskać środki z Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Sulęcinie. Co roku do końca listopada są składane wnioski na różne, czy imprezy integracyjne, czy wyjazdy seniorów z terenu gminy Lubniewice. Państwa proszę o to, że jeżeli w swoich miejscowościach będziecie państwo widzieli jakieś niepokojące sytuacje czy przypadki danych osób czy sytuacji w rodzinach to serdecznie zapraszam na rozmowę do Ośrodka Pomocy Społecznej.

Pan Burmistrz -Na tyle na ile udało mi się poznać panią Justynę, to jest osobą skromną i powiedziała o rzeczy, której ja chciałem sam powiedzieć i wyartykułować ją w swoim sprawozdaniu. Co prawda jest już po świętach i okres tej radości ze świąt Bożego Narodzenia mamy za sobą. Aczkolwiek dobrze byłoby, tak jak powiedziałem podczas Wigilii gminnej, żeby ta radość, entuzjazm, dobre słowo nie towarzyszyło nam tylko i wyłącznie raz do roku, tak samo jest możliwość, żeby Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej sięgał po pieniądze rządowe na paczki dla dzieci, organizowane w ramach tak jak powiedziałem w stu procentach pieniędzy rządowych. Chciałem podziękować w imieniu tych dzieci, bo osiemdziesięcioro czworo dzieci, które dożywiane są  w szkole i w przedszkolu od dzisiaj ma możliwość odebrać paczki na łączną kwotę około trzech i pół tysiąca złotych. Praktyki takiej w OPSie nie było, więc dziękuję za tą inicjatywę i jeszcze podkreślając, każdy konkurs w naszej gminie zawsze jest brany pod lupę i stara się znaleźć drugie dno w tym konkursie, więc ja przestałem już ucinać plotki, spekulacje. Myślę, że po roku czasu, jak będzie pani składać po prostu sprawozdanie, to będzie można wtedy podjąć dyskusję, czy jest pani odpowiednią na to miejsce osobą. Ja tutaj ze swojej strony deklaruję pełne wsparcie, tak jak każdemu pracownikowi, który przyszedł nowy, czy to do urzędu, czy do jednostki organizacyjnej. Takie wsparcie z mojej strony jest w stu procentach zapewnione. Cieszę się i witam na pokładzie pod tytułem Gmina Lubniewice i wierzę, że również na tej płaszczyźnie jaką jest opieka pomocy społecznej, bardzo trudna płaszczyzna, będzie po prostu pani w przyszłości odnosić sukcesy, które będą sukcesami naszych mieszkańców. 

Pani Justyna Pawlak-Wracając do paczek to jeszcze sześć chyba zostało do wydania, także dzisiaj wszystkie rodziny się zgłosiły i odebrały, dla każdego dziecka dożywianego w szkole i w przedszkolu. Osiemdziesiąt cztery paczki zrobiliśmy, każda paczka po około czterdziestu złotych.  

Radny Tymczyn – Dlaczego Pani odeszła z Deszczna

Justyna Pawlak - bo tutaj przystąpiłam do konkursu w związku z tym, że wygrałam to odeszłam 

Pan Burmistrz-  Szanowna Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado sprawozdanie z mojej pracy od 23 listopada do 28.12.2012r. do tej pory przedstawiałem szczegółowy harmonogram pracy, spotkań, inicjatyw podjętych, który wykonywałem pomiędzy sesjami, dzisiaj w sprawozdaniu zabraknie chronologii informacji, ponieważ awarii uległ mój elektroniczny kalendarz, w którym miałem wszystko zapisane i zapisywałem od dwóch lat.

To jest też nauczka na przyszłość, że również informacje powinny być notowane w formie papierowej, ale te najważniejsze rzeczy, które się wydarzyły w tym czasie chciałbym Radzie przedstawić. 

Instytucja zarządzająca ministerstwa rozwoju regionalnego uchyliła decyzję Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska w sprawie nałożenia na gminę Lubniewice korekty finansowej za niezgodne z prawem zapisy przetargu dotyczące stacji uzdatniania wody w gminie Lubniewice, w Lubniewicach dokładnie. Przypomnę, że grozi nam ponad 200.000 złotych kary, oczywiście nie składamy broni i będziemy zabiegać o zmniejszenie, korektę lub o jej całkowite uchylenie, czyli wróciła sprawa do Urzędu Wojewódzkiego. Byłem tam na spotkaniu, oni jakby stoją przy swoim, znowu odwołamy się do Warszawy, mam nadzieję, że za którymś razem w końcu skutecznie. 

Dziękuję wszystkim zaangażowanym w Wigilię Gminną: Kołom Gospodyń, Stowarzyszeniom, pracownikom szkoły, przedszkola, GOK-u, Zakładów Gospodarki Komunalnej, opieki społecznej oczywiście swoim pracownikom urzędu. W szczególności sponsorom, dzięki którym mogła odbyć się ta sympatyczna impreza. Cieszę się i dziękuję za to, że przy jednaj imprezie można skupić praktycznie wszystkie instytucje, organizacje działające na terenie naszej gminy, tak jak pokazała ta inicjatywa, myślę że w pamięci osób najmłodszych spotkanie z gościem z Laponii zapadnie na długie lata w pamięci. 

Informuję również, że w grudniu rozpoczęliśmy remont pomieszczeń na usługi lekarskie w LOKsicie. Przedstawiałem państwu i paniom radnym o zmianie koncepcji jeszcze w zeszłym roku. Dlaczego nie remontujemy pomieszczeń OPSu. Dlatego, że jest tam wytoczona sprawa gminie przez pana sąsiadującego z działką. Stąd należało zmienić lokalizację, przygotować całą dokumentację. To trwało prawie rok czasu. I dopiero mając wszystkie pozwolenia, łącznie z decyzjami sanepidu, który dopuszcza w tym miejscu funkcjonowanie gabinetów lekarskich, mogliśmy rozpocząć pracę. 

Również na początku grudnia firma PKN Orlen zlikwidowała stację na terenie Lubniewic, wszystkie działania, jakie mogła podjąć gmina zostały podjęte. Zaangażowani zostali Lubuscy posłowie, również pan starosta, wojewoda, niestety po pierwsze nie dostosowanie stacji do wymogów Ministra Ochrony Środowiska, ale jak się okazało był jeszcze ważniejszy argument, mianowicie aspekt finansowy, dlatego, że chciałem państwa poinformować, że między innymi staraniami posłów lubuskich, niestety nie z korzyścią dla Lubniewic, rozporządzenie ministra zostanie zmienione po nowym roku. Wojsko też lobbowało to o czym dzisiaj i wcześniej wspominałem, że przecież stacje benzynowe wojskowe też nie są przystosowane do rozporządzenia i rozporządzenie ministra zostanie przesunięte dwa lata, więc w sytuacji, w której CPN w Lubniewicach miał być zamknięty z końcem grudnia, a okazało się na początku grudnia, że będą ruchy dokonane w Ministerstwie Gospodarki i Ochrony Środowiska o wydłużeniu rozporządzenia. Z dnia na dzień pracownicy stacji dowiedzieli się, że będzie stacja likwidowana, poprosiłem menadżera odpowiedzialnego za punkty stacji paliw na terenie Polski Zachodniej firmy PKN Orlen o spotkanie. Zjawił się z kierownikiem stacji i zadałem pytanie,  skoro mówi się już o tym głośno, że jest rozporządzenie ministra do podpisania na stole, dlaczego w takim razie likwidujecie stację w Lubniewicach, gdzie został podany argument dotyczący tego, że nie dostosowana jest stacja do wymogów rozporządzenia ministra ochrony środowiska. Pan menadżer powiedział, że oczywiście została wykorzystana sytuacja, w której stacje miały zostać zrewidowane pod kątem dostosowania do nowego rozporządzenia ministra, ale argumentem, który przemawiał za tym, żeby stacja w Lubniewicach została zlikwidowana, był argument finansowy. Udzielił informacji, że stacja generowała 100 tysięcy złotych strat rocznie. Nie składamy broni, jeśli chodzi o stacje, są potencjalni nowi zainteresowani inwestorzy, niestety, jest też problem pod tytułem PKN Orlen, który nie kwapi się jak mówi sam menadżer z wydawaniem decyzji o wyzbywaniu się gruntów, które są ich własnością, bo grunt pod stacją benzynową, też były takie pytania, stąd moje wyjaśnienie, jest użytkowaniem wieczystym. Użytkowanie wieczyste można rozwiązać wtedy, kiedy po stronie dzierżawcy, bo to jest pewna forma dzierżawy, dochodzi zaniedbań zapisanych w umowie i najczęściej jest to zaniedbanie polegające przy płaceniu podatków. Niestety tego zaniedbania nie ma po stronie PKN Orlen, więc tej umowy my jako gmina nie mamy powodów rozwiązać, poprosiliśmy również o wsparcie ludzi wyżej usytuowanych. Po nowym roku mamy wrócić do rozmów. Będę Państwa informował. Bo tak jak powiedziałem, to że ta stacja jest zamknięta, tam nie wykopano zbiorników,  można ją uruchomić w każdej chwili na dobrą sprawę. 

Sto tysięcy złotych straty. Stacja benzynowa w Lubniewicach, sprzedaje około stu tysięcy litrów paliwa miesięcznie. Rozmawiałem z prywatnymi inwestorami, chociażby z osobą, która ma stację benzynową w Sulęcinie, nie mogę reklamować, więc nie będę reklamował, przy super markecie, więc można  się domyśleć. Pytałem o zasadność zainwestowania, pytałem sam, czy zainwestowałby w taką stację. On mówił, że pierwsze co, to uzyska informacje ile ta stacja sprzedaje benzyny, czy ogólnie diesla, ropy i przy stu tysiącach jest to być może inwestycja opłacalna dla kogoś kompletnie z prywatnym kapitałem, kto będzie miał obcięte koszty zarządu, koszty utrzymywania spółki, bo każda stacja PKN Orlen miesięcznie musi płacić jakąś daninę na Warszawę. Tak to się nazywa. Więc stąd jest ten niedobór w finansach, który się rodził przy stacji Orlen. 

Przew. Rady -  Jeżeli jesteśmy przy tych stacjach, stacja w Rogach, która ma powstać  przy  drodze w jakim czasie, to jest dziewięć kilometrów,  najbliżej w tej chwili by było.

Pan Burmistrz-Jesteśmy przed planem zagospodarowania przestrzennego, złożyliśmy uchwałę zaczynającą plan zagospodarowania przestrzennego, więc minimum rok, półtora czasu będą trwały prace planistyczne. Więc to tak wygląda z kwestią inwestycji. 

Radny Stein-Ale budowa trzy miesiące. 

Pan Burmistrz-Pewnie tak. Na razie robimy plan.  

Przew. Rady-  Bo to też by jakoś rozwiązało sytuację, kiedy jest dziewięć kilometrów do Rogów, a do Sulęcina piętnaście, prawda.

Pan Burmistrz-Nikomu nie jest na rękę sytuacja, która wydarzyła się w Lubniewicach, czyli z likwidacją stacji Orlen. 

Przew. Rady-Rogi nie będą miały wody, ale będą miały paliwo, ropę. 

Pan Burmistrz - Kontynuując, w najbliższej, styczniowej gazecie również zostaną zdementowane, pewne plotki, które zostały w naszym społeczeństwie zasiane, a dotyczyły konkretnie mojego wyjazdu do Moskwy i pieniędzy jakie rzekomo musiała zapłacić gmina za mój wyjazd. Są to poważne zarzuty stawiane i burmistrzowi i samemu budżetowi gminy, dlatego wymagają wyjaśnienia, więc nie będę korzystał z innych narzędzi informacji, zostanie napisana ta informacja w gazecie styczniowej przypominam jednak, że z kasy gminnej na mój wyjazd nie została wydana złotówka, nawet na dojazd do Warszawy gmina nie wydała złotówki, dodatkowo zrzekłem się przysługującej w takich sytuacjach diety, także dementuję i zostanie to jeszcze szerzej zdementowane, tak jak mówię w gazecie styczniowej.

Jesteśmy po kontroli, to jest bardzo też ważna informacja, promenady przez Urząd Marszałkowski tego odcinka, który był wybudowany od WOPR-ówki do ulicy Ratuszowej. Jest pokontrolny protokół, jest pozytywny, nie było samych uchybień przetargowych w samej procedurze, warto wspomnieć, że kosztorys, to było sto siedemdziesiąt chyba tysięcy złotych, o ile pamiętam droga została wykonana za dziewięćdziesiąt kilka tysięcy, z czego około pięćdziesiąt procent to był wkład własny gminy, droga promenada.

Taka też informacja dla państwa, bo również przekazywaliśmy z panią skarbnik, że być może jeszcze będziemy prosili o sesję nadzwyczajną żeby środki wolne, które będą w budżecie 31 grudnia, a które były wcześniej przeznaczone na realizację, na zadania, których nie udało się zrealizować, żebyśmy mogli te środki przeznaczyć na przyszły rok. Niewątpliwie kredyt konsolidacyjny, który został przez gminę wzięty, a polegał tylko i wyłącznie na zsumowaniu wszystkich kredytów, które były wzięte w latach 2008-2010 oraz racjonalne wydatkowanie środków, spowodowały, że jesteśmy jednym z niewielu lubuskich samorządów, co jest łatwe do sprawdzenia, które kończy rok bez deficytu. Na dzień dzisiejszy pani skarbnik informowała mnie, że jest około trzysta tysięcy wolnych środków, tak ma się koniec roku do tego, że być może wpłyną jeszcze faktury czy za energię, czy za inne rzeczy, więc trzydziestego pierwszego grudnia będziemy tak naprawdę widzieć ile tych środków w budżecie zostanie i one na pewno zostaną wykorzystane tak jak każde środki w Lubniewicach dobrze w przyszłym roku. 

Również z takiej informacji ważnej, bo okazuje się, że punkt dostępu do internetu, który został uruchomiony w gminie jest wykorzystywany przez mieszkańców i przez przyjezdnych. Również pojawiły się komputery w Jarnatowie, przeszły całą procedurę czyszczenia dysków twardych, uzyskały zgodę instytucji kontrolujących, żeby dyski twarde, które wcześniej były używane w urzędzie mogły być przekazane do Jarnatowa. Jesteśmy jeszcze tylko przed uchwaleniem uchwały związanej z dostępem do Internetu, żeby był tam darmowy też dostęp, punkt do Internetu, będzie chyba w sumie tam cztery komputery, również tą samą drogą zgłosimy uchwałę i do UKE, czyli Urzędu Komunikacji Elektronicznej komputery, które przekazane zostaną do świetlicy w Gliśnie. Jest taka też informacja i z ważniejszych rzeczy byłoby na tyle, bo był urlop świąteczny, ja też byłem dwa dni na chorobowym. Dziękuję radnym i pani przewodniczącej.

Chciałbym żeby była taka możliwość zapoznania się również szerszemu gronu, bo tutaj była mowa o promocji i o innych sytuacjach. Jest zrobione dość skrupulatne sprawozdanie po wniosku pana radnego Sobeckiego, więc chciałbym też dołączyć do sprawozdania, żeby to się pojawiło po prostu na stronie internetowej, bo uważam, że powinno.( zał. nr 21)

Odnośnie pkt 17 interpelacje i zapytania 

Radna Wąsiel - odniosę się do tej uchwały budżetowej. Chciałabym tylko powiedzieć, żeby to również było zaprotokołowane, że szeroko na komisjach była dyskutowana sprawa wody w Rogach, pieniędzy, tego że nie ma tych funduszy jak gdyby zapisanych w budżecie, ale wierzę w to co powiedzieli radni na komisjach, że w razie potrzeby te pieniądze się znajdą, jeżeli tylko będzie możliwość realizacji tego zadania. 

W każdym razie również Burmistrz obiecał, że jak tylko będzie możliwość, te pieniądze się znajdą. Więc ja, głosowałam dzisiaj za tym budżetem, bo uważam, że jest on w miarę racjonalny, owszem zmiany będą, bo będą musiały być, natomiast myślę i wierzę głęboko w to, że nie zostaniemy, my jako mieszkańcy Rogów bez wody i w razie czego to rada będzie dwoma rękoma głosowała za tym, żeby te pieniądze się znalazły.

Przewodnicząca Rady -Większość kiwa głowami, że tak. 

Pan sołtys wsi Rogi - Niezupełnie tak w to wierzę co Kasia mówi, bo trochę więcej lat przeżyłem. Pewni Radni też mi obiecali, że chodnik załatwią, że poprą mnie, żebym dostał dwa metry chodnika na przystanek. Minęło osiem lat i tego chodnika nie ma. Ale Radni mnie popierali, także nie wierzę w to, ale ucieszyłem się bardzo jak usłyszałem, że są wolne środki, jest ziemia w Rogach. Panie burmistrzu jutro panu przyprowadzę dwóch oferentów, którzy panu sprzedadzą ziemię. Dobra.

Pan Burmistrz –dobrze, a lokalizacja

Pan Sołtys-W tym miejscu, gdzie rozmawialiśmy. Rozmawiałem z Remisiem, to jest po przeciwnej stronie, jak ma działkę agencja, graniczy z nią i tam jest pełna infrastruktura zachowana na 100%. Także to w niczym nie koliduje, bo idzie główna linia energetyczna i obiecuję że postaram się porozmawiać z Joselem, który jest dzierżawcą, żeby odstąpił na przykład pół hektara tego co dzierżawi na rzecz gminy. To postaram się załatwić i porozmawiać, jeżeli są wolne środki, przecież to jest dziesięć tysięcy złotych za hektar, czy tam osiemdziesiąt arów bo to jest ziemia rolna. Nawet żeby było dwadzieścia tysięcy. 

Radny Stein - dwadzieścia kilka w tej chwili chodzi

Pan Sołtys-  Wtedy jest możliwość wykorzystania  funduszy sołeckich, bo możemy coś tam zrobić.  Porozmawiam osobiście i jeżeli są wolne środki, cieszę się bardzo. Myślę, że wówczas uwierzę w to, co tu mówicie.

Pani Kisielewicz Krystyna- Kolego sołtysie trzeba było tylko przyjechać i transport zorganizować polbruk był obiecany i do tej pory jest obiecany tylko była mowa, proszę sobie zorganizować przewóz i dajemy. Taka była opinia radnych z Glisna,  mieliśmy  zdemontowany polbruk, tylko była kwestia zorganizowania transportu, aktualne do dzisiaj. 

Pan Burmistrz -Pani sołtys, rada sołecka w Gliśnie daje polbruk, ja dam panu transport jak będzie potrzebny.

Przew. Rady –Sprawę przystanku uważam za załatwioną 

Radny Komar-Ja właśnie w imieniu dzieci i swoim chciałem podziękować za te cztery, dodatkowe komputery, które są wykorzystywane do celów naukowych przez dzieci. Dziękuję bardzo.

Radny Stein- Jeszcze w temacie tych wolnych środków to również popieram, bo tak powinno być, jeżeli mamy wygospodarowane jakieś dodatkowe środki, żeby myśleć o tej ziemi skoro nie ma możliwości pozyskania, żeby jednak ją spróbować za pieniądze odkupić, to jest jedna sprawa. Druga sprawa,  padły tu słowa, których nie rozumiem, gdy omawiane były koszty Domu Kultury, że nie można pewnych kosztów jednoznacznie rozgraniczyć, wydzielić, ja po prostu nie chciałbym w przyszłości, jako tutaj członek tej rady słyszeć ze strony czy organu prowadzącego czy dyrekcji takich słów, bo to jest niedopuszczalne, wszystkie środki można jednoznacznie rozgraniczyć, można rozdzielić, być może trzeba spowodować, żeby Dom Kultury prowadził jakąś ewidencję księgową pomocniczą, być może dzisiaj jej nie prowadzi, dlatego nie wie na co, ile wydaje. Przecież każde pieniądze są opisane jednoznacznie w fakturach, każda instytucja prowadzi analizy szczegółowe kosztów i być może trzeba będzie spowodować, żeby również Dom Kultury prowadził dość szczegółowo analizę i ewidencję pomocniczą tych kosztów. Wtedy będzie jednoznacznie można określić, ile idzie na utrzymanie poszczególnych obiektów, czy to będzie świetlica wiejska w Gliśnie, czy w Jarnatowie, czy dom kultury. Ile idzie na koszty osobowe, na koszty nieosobowe, na usługi komunalne, na usługi powiedzmy kulturalno-oświatowe, tego typu i wówczas my jako rada będziemy świadomi tego, czy te pieniądze faktycznie mają uzasadnienie w tej kwocie, czy nie. To jest mój wniosek formalny do pana burmistrza, żeby po prostu to spowodować jako organ prowadzący.

Pan Burmistrz- Będzie takie zalecenie.

Radny Sornat- Czy pan zdołał się zorientować w sprawie tego zanieczyszczenia jeziora, w sąsiedztwie SPA czy podjął pan jakieś kroki żeby to wyjaśnić. 

Pan Burmistrz- Sprawa została przekazana, bo każdy wniosek, który jest składany przez radę, jest książka wniosków rady, wnioski są  zapisywane skrupulatnie przez panią Stasię i została pracownikowi merytorycznemu sprawa przekazana. Poinformuję, jeśli zostanie rozwiązany ten temat zgłaszany przez pana. 

Pan Kwietniewski - Ja mam takich drobnych kilka uwag. Mianowicie pierwsza uwaga dotyczy pani Przewodniczącej na dzisiejszym posiedzeniu. Nie wiem, ale oglądam wiele różnych posiedzeń Sejmu, Senatu i tak dalej, i zawsze jest przyjęta chyba w regulaminie nawet rady, żeby przegłosować uchwałę, to musi być przynajmniej pięćdziesiąt procent głosów plus jeden, a tu uchwała została przegłosowana chyba niezgodnie, tam było, nie wiem w tej chwili, która, ale pięć głosów, pięć głosów i trzy głosy. Także uważam, że. 

Przew. Rady – Uchwała została przegłosowana zwykłą większością głosów pięć na trzy

Pan Kwietniewski - Żeby uchwała mogła przejść, to musi być pięćdziesiąt procent plus jeden, bo taka uchwała wówczas nie jest zgodna z prawem

Przew. Rady -  Nie, tutaj  nie ma pan racji, ale pozwólmy Panu z szacunkiem skończyć.

Pan Kwietniewski- Szanowni państwo, teraz mam taką sprawę do pani skarbnik, bo nie wiem czy pani skarbnik już w budżecie ujęła podwyżkę i to bardzo dużą odnośnie zużycia gazu, a wiemy, że nasze budynki tutaj gminne są ogrzewane gazem. Chcę poinformować, bo nie dalej jak dzisiaj rozmawiałem z przedstawicielem EWE z Międzyrzecza,  byłem zaskoczony zresztą, bo jak dostałem rachunek to dzwoniłem do nich, w tym roku zapowiadana na początku roku była podwyżka w granicach siedmiu procent, oczywiście ta podwyżka była, ale nikt o tym nie wie,  że w październiku gaz podrożał o następne czternaście procent. No więc ja byłem tym zaskoczony, bo nikt o tym nie wiedział, a EWE po prostu już zabezpiecza się przed tym, że jest ogłoszona obniżka gazu o dziesięć procent. Także oni jeszcze by zyskali cztery procent. Także w przeliczeniu pani skarbnik,  proszę to uwzględnić bo zużycie gazu dla gminy jest chyba bardzo duże, a to jest w tej chwili wzrost ponad 20% w stosunku do roku ubiegłego, nad tym trzeba się zastanowić, to jest duża kwota. 

Pan Burmistrz - Jeśli chodzi o zużycie gazu, a w sam raz kwestie mocno monitorujemy i dwa lata jest tendencja spadkowa, jeśli chodzi o zużycie gazu, więc rękę trzymamy na pulsie. Natomiast oczywiście sytuacje o których pan mówi, czyli podwyżek tego, czy będą trzy, czy cztery, my nie jesteśmy w stanie na początku roku prognozować. To co pan powiedział,  został wykonany zabieg marketingowy politycy mówią o wielkim sukcesie, o obniżce gazu o dziesięć procent. To tak naprawdę, jest cztery na plusie. Nie będzie obniżki, tylko będzie cztery na plusie.

Pan Kwietniewski- W sumie jedenaście będzie, bo siedem już było. Mam taką sprawę, panie Burmistrzu chyba to dotyczy pana szczególnie. Ukazało się na słupach naszych ogłoszeniowych Zarządzenie Wojewody Gorzowskiego w sprawie strzelania, fajerwerków  i co się okazuje, jak jeszcze można było dopuścić to na początku grudnia, że były pojedyncze strzały, tu czy tam, to niestety już po ogłoszeniu, po wywieszeniu tych afiszy, daję przykład, piątek, sobota, niedziela w Stilonie jest strzelanie. Niedaleko jak dzisiaj, idę tutaj, też jest strzelanie w Stilonie. Ja uważam, panie Burmistrzu, to moja taka uwaga jest, że po prostu zebrać trzeba tych wszystkich szefów z tych ośrodków i po prostu oni są odpowiedzialni za swój ośrodek. Albo niech mają takie właśnie instrukcje na ośrodkach, że niewolno tego robić, albo po prostu poinstruować, żeby oni tego pilnowali. Bo to nie jest dla mnie, załóżmy, że oni strzelają, niech sobie strzelają. Ale wiemy o tym, jakie są następstwa, jeśli chodzi o zwierzęta, tym bardziej o psy szczególnie. Także prosiłbym ewentualnie na to zwrócić uwagę i jakoś skontaktować się z tymi ludźmi, bo nie jesteśmy w stanie. Tu jest policjant, ale jak ja zadzwonię do Sulęcina, to ja chwycę kogoś kto tam strzela, no niestety na pewno nie, a przyjeżdżają nie wiadomo skąd. Także uważam, że tą sprawą też trzeba by się zainteresować.

Panie Burmistrzu jeszcze tak dla informacji,  bo się chodzi po tych Lubniewicach i patrzy, że coś się buduje. Ale co się buduje na przykład przy tym starym ośrodku, widzę że wylewają już fundamenty. 

Pan Burmistrz- z dokumentów, które zostały wcześniej złożone w Urzędzie Miasta i Gminy, i pozwolenia,  warunki zostały udzielone inwestorowi, ma być jakiś punkt, market spożywczy, coś takiego. 

Pan Kwietniewski- Szanowni Państwo, chciałem wrócić do dzisiejszych uchwał, które zostały podjęte przez radę nie jednogłośnie, ale zostały uchwalone odnośnie zbycia prawa dla komunalki śmieci, krótko mówiąc. Jestem zaskoczony dzisiejszym już głosowaniem nad stawkami przecież, to jest woda na młyn dla tych, którzy będą startować w przetargach nie wiedzą ile już jest, no to będą korzystać z tego, będą wyciągały jak największą stawkę. Tak się nie powinno robić. Te stawki powinny być akceptowane dopiero po jakimś zawarciu wstępnych umów.

Radny Stein - Ale jest przetarg dla firmy zewnętrznej, ta która będzie chciała wygrać, da niższą stawkę, żeby wygrać.

Pan Burmistrz - Odpowiadając, bo to jest bardzo logiczne to co pan mówi. My też na komisjach mówiąc o stawkach rozmawialiśmy o tym, że jaki jest sens ustalania stawki w gminie, gdzie później poddaje się stawkę pod przetarg. Niestety tak ustawodawca, czyli rząd, parlament i senat i prezydent, bo nie róbmy jednoosobowej odpowiedzialności, tutaj odpowiedzialność jest zbiorowa w tym przypadku, czyli niczyja jak się okazuje później w praniu, tak zadecydowali i ja tutaj radnym na komisjach mówiłem, na poprzednich sesjach, że my jeśli chodzi o tą rewolucję śmieciową, która nas czeka, to samorząd to o co może zadbać, o co my staramy się zadbać, to po pierwsze przyjąć regulamin, który będzie regulaminem najbardziej korzystnym dla gminy i mieszkańców lub w odwrotnej kolejności mieszkańców i gminy. Po drugie zadbać, o to żeby jeśli nie podjęte by zostały przez Was uchwały o wysokości stawek, zostałyby przez radę odrzucone, nie przyjęte, w tym przypadku Wojewoda ustala stawki, więc to co mogła zrobić Rada w Lubniewicach, a sam pan widzi, że głosy były podzielone, bo ja to rozumiem.  Dając pod głosowanie uchwałę, która opiera się na bublu prawnym, mam też moralnego kaca, ale z drugiej strony jest wojewoda, który nakłada na mnie obowiązek, jako burmistrza, przedłożenia radzie takich  uchwał. W związku z powyższym jest nielogiczne to, co pan powiedział, bo przyjmowanie stawki przy ogłoszeniu przetargu wydawać by się mogło nielogiczne, niestety tą drogą my iść musimy.

Pan Kwietniewski- Wytłumaczył mi pan, ale do mnie i tak to nie dociera, w każdym bądź razie, w związku jeszcze z tym, w jaki sposób, bo tutaj w tej uchwale i tak dalej w tym regionie prawdopodobnie dotyczy to właścicieli, czy gospodarzy domów, a w jaki sposób będzie wyglądało zbieranie śmieci z ulicy. Do czego będzie, pod co to będzie zapisane bo przecież masę tych śmieci się wywozi, nie chodzi o liście tylko, ale te wszystkie kosze, które są i te śmieci będą wywożone, to jest na koszt oczywiście podatników, ale w jaki sposób to będzie rozliczane. 

Pan Burmistrz- Do tej pory też było tak, że na koszt podatników, zwłaszcza tych, którzy płacą, śmietniki przy ulicach były opróżniane, ja myślę, że sytuacja zmieni się wtedy, kiedy zmieni się mentalność nas Polaków, bo to nie chodzi, ja to podkreślam cały czas to, że zamiast we własny śmietnik pakujemy śmieci ,to wynosimy je na drogę i pakujemy, bo to jest częsty obrazek, sam kilkukrotnie widziałem opróżnione śmietniki o godzinie dziewiątej przez komunalnik, wracałem z drugiej strony promenady, godzina 9.30 już były śmietniki pełne, więc mam nadzieję, że będzie to na zasadzie podatku, który płacić będzie musiał każdy, tak jak podatek za nieruchomość, bo ta opłata śmieciowa jest pewną formą podatku, po prostu ludzie zamiast wyrzucić do tego worka, do tego śmietnika przy drodze stwierdzą, no trudno, nie opłaca się wychodzić w niepogodę, wyrzucę już do swojego worka. A jeśli, tak czy inaczej, produkowane śmieci będą, uwzględniliśmy je, oczywiście w opłacie śmieciowej.

Pan Kwietniewski- my za to będziemy płacić.

Pan Burmistrz-Oczywiście. 

Przew. Rady - Panie Wiesławie, ja może mam taką propozycję, bo mamy w gminie specjalistę od tej ustawy śmieciowej, Pan Dawid Karzólewski,  wszystkie te uchwały, projekty tworzył, więc może on te niejasności Panu wytłumaczy. 

Pan Kwietniewski- no może, rzeczywiście, Panie Burmistrzu, ale a pro po o te śmieci chodzi jeszcze, to zwracam uwagę, co będzie ze śmieciami z ogródków działkowych.

Pan Burmistrz-To tylko jeszcze takim zdaniem podsumujmy śmieci. W naszej gminie został przyjęty system polegający na tym, że w systemie zarządzania śmieciami komunalnymi, odpadami komunalnymi, ujęci zostali mieszkańcy gminy. Kto to jest mieszkaniec należy poczytać w ustawie. Mniej więcej chodzi o osobę zamieszkującą, której czynności życiowe, funkcje zachodzą na danym terenie, to jest mieszkaniec. Czyli my myśląc o tych  śmieciach na ogródkach, o śmieciach na ośrodkach, w których policzyć nie można jest trudno tak, bo te śmieci są trudno policzalne, objęliśmy systemem i opłatami mieszkańców. Więc sytuacja jaka może wystąpić. Po pierwsze ośrodki, albo osoby nie zamieszkujące co jest napisane w regulaminie w późniejszych uchwałach, powinni sami zadbać o to żeby podpisać umowy z firmami śmieciowymi. Mówię o ośrodkach, o sytuacjach nie mieszkańców, no i oczywiście mieszkańcy, którzy będą mieli własne kubły, będą musieli po prostu mogli je pilnować, no bo znamy przypadki ja też mam zgłoszenia polegające na tym, że gdzieś tam sąsiad, który pojawia się co jakiś czas na działkach, sąsiadowi do śmietnika ładuje worek, tak to wygląda. W naszym systemie ujęci są mieszkańcy. Pozostałe śmieci mogą się jedynie pojawić, to o czym też pan mówi, czy w igloo czy przy igloo, no niestety. Drogą lat poprzednich, tak jakby śmieci były zagospodarowane, wyrzucone, niczyje śmieci w cudzysłowie, a musiałyby być zagospodarowane przez gminę, nadal będą przez nas zagospodarowywane, ale mam nadzieję, że choć trochę ten system uszczelni.

Pan Kwietniewski -Może się nauczymy. 

Pan Burmistrz-Wierzę, Niemcy się nauczyli, i nie tylko Niemcy.

Pan Kwietniewski- Na koniec, Szanowni Państwo, jaki rok był wiemy, były sukcesy i były porażki i uważam, że może przyszły rok będzie lepszy i wszystkim chcę życzyć przede wszystkim zdrowia i wytrwałości w waszej pracy, żeby naprawdę nasze Lubniewice i cała gmina stała się naprawdę priorytetem w naszych poczynaniach. 

Przew. Rady - Serdecznie dziękujemy za życzenia. 

Radny Sornat - Minął półmetek naszej kadencji i są tacy mieszkańcy Lubniewic, którzy chcieliby się z panem spotkać, czy przewiduje Pan gdzie i kiedy, czy albo kiedy spotkania. 

Pan Burmistrz-Udzieliłem takiej informacji, chyba nawet też na ostatniej sesji, w biuletynie, i na stronie internetowej. We wszystkich możliwych mediach, że w styczniu są planowane spotkania z mieszkańcami, złożyłem taką obietnicę. Po pierwszym roku było spotkanie, po drugim również zamierzam spotkać się z mieszkańcami. Będzie to również okazja do spotkania się was radnych z mieszkańcami. Myślę, że należy podkreślić postawę z zeszłego roku radnego z Jarnatowa, który również sprawozdanie ze swojej pracy na rzecz Jarnatowa przed mieszkańcami zdał, to jest taka sugestia, ewentualnie jakiś pomysł na to, żeby również na tym spotkaniu skorzystać z okazji, że będzie Burmistrz, również powiedzieć co udało się zdziałać.

Przew. Rady -  Uprzedzając moje intencje pan Kwietniewski złożył wszystkim życzenia, ja również chciałabym podziękować za ten miniony rok, myślę, że nie był dla nas aż tak najgorszy, więc zdarzają się dobre i gorsze chwile, niemniej jednak serdecznie państwu dziękuję za współpracę i życzę wszystkiego dobrego na nadchodzący rok pomimo, że on trzynasty, ale myślę, że nie będzie dla nas pechowy i trzeba do przodu.

Przew. Rady – Wobec wyczerpania punktów porządku obrad zamknęła  XXIII zwyczajną sesję Rady Miejskiej w Lubniewicach o godz. 18.25 
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